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Impa» w sprawie Cypru

opowiada się
za natychmiastową

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,
czwartek 27
luty 1964 r. ■la

akcją międzynarodową

Rok XVI

Cena 50 gr
Nr 49. (48861
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NOWY JORK

Korespondent PAP
Górnicki pisze:

Impas cypryjski

(PAP)
red. W.

trwa.
Wtorkowe posiedzenie Rady
Bezpieczeństwa skończyło się
potwierdzeniem impasu.

Cypr, a wraz z nim ZSRR
1 CSRS nie chcą przy­
stać na żadne rozwiąza­
nie, które zawierałoby
wzmiankę o układzie lon­
dyńskim, gdyż układ ten zo­
stał wymuszony na Cyprze. Z
kolei Brytyjczycy domagają
lię nadal powołania się na u-

kład w jakiejkolwiek rezolu­
cji.

Sprawa jest tym bardziej
skomplikowana, że Karta NZ
nie uprawnia Rady Bezpie­
czeństwa, ani w ogóle ONZ,
do unieważniania
międzynarodowych,
twierdzi, że układ
nieważniony przez
pryjski z powodu naruszenia
go przez Turcję i W. Bryta­
nię, wobec czego prośba cy­
pryjska o gwarancje Rady
Bezpieczeństwa nie ma nic
wspólnego z układem. Bry­
tyjczycy natomiast wychodzą
■ założenia, że żaden z syg­
natariuszy układu nie
apelować do ONZ o

cję, gdyż stanowi to
nie układu.

*

PARYŻ

układów
Cypr

został u-

rząd cy-

może

gwa ran­
na tusze-

(PAP)
Sądząc z doniesień agencji

France Presse turecki wice­
prezydent Cypru — Kuczuk
stara się uzasadnić „koniecz­
ność natychmiastowej akcji
międzynarodowej” na Cyprze
„groźbą komunizmu”.

Oświadczenie Makariosa

SOFIA (PAP)
Dziennik ateński „Avglii” opu­

blikował wywiad udzielony mu

przez prezydenta Cypru, Maka-
Tiosa.

Rząd Republiki Cypryjskiej —

oświadczył Makarios — zawsze

kierował się i będzie się kierować

polityką neutralności. Mówiąc o

toczącej się w Radzie Bezpieczeń­
stwa dyskusji nad problemem cy­
pryjskim prezydent nie wyraził
optymizmu, ponieważ druga stro­
na bynajmniej nie dąży do zna­
lezienia sprawiedliwego rozwlą-
aania.

W takim też sensie wysto­
sował on depesze do prezy­
denta USA, Johnsona, jak ró­
wnież premierów W. Bryta­
nii, Grecji i Turcji oraz do
sekretarza generalnego ONZ,
U Thanta. i przewodniczące-
8° Rady Bezpieczeństwa.
Twierdzi on w tych depeszach,
że Cypr znalazł się
rzekomej groźby „przekształ­
cenia się w drugą Kubę”.

Wśród i •
...........

turzy na temat kryzysu cy­
pryjskiego — jak wynika z

innej depeszy AFP — pewne
skromne jak dotąd miejsce za­
jęła wiadomość, że stała ko­
misja zgromadzenia dorad­
czego tzw. rady europejskiej
(organizacji grupującej kilka­
naście państw kapitalistycz­
nych) wystąpiła w poniedzia­
łek z propozycją ewentualne­
go wysłania na Cypr tzw. „eu­
ropejskich sił policyjnych”.

wobec

informacji i komen-
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W Polsce istnieją możliwości

na szeroką skalą
Narada kierowników wydziałów rolnych KW PZPR

Z OBRAD PLENARNEGO
POSIEDZENIA SEJMU
Wśród 6 rządowych projek­

tów ustaw wniesionych przed
obrady Izby — największe za­
interesowanie budzi Kodeks

Rodzinny i Opiekuńczy oraz

przepisy wprowadzające ten

Kodeks .

Na zdjęciu: W ławach po­
selskich — Zofia Grzebisz —

najmłodsza posłanka (woj.
warszawskie) i Bolesław Drob-
ner — najstarszy poseł (Kra­
ków).

CAF — fot. Dąbrowleckl

WARSZAWA (PAP)
W Komitecie Centralnymi

PZPR odbyła się w środę na­
rada kierowników wydziałów
rolnych Komitetów Woje­
wódzkich partii, poświęcona
problemom hodowli młodego
bydła rzeźnego i zadaniom
wynikającym z ustawy Sej­
mu o ograniczeniu uboju cie­
ląt.

Po zagajeniu obrad przez
zastępcę kierownika Wydz.
Rolnego KC — Jana Klechę
informacje na temat możli­
wości rozwoju hodowli bu-

Gościmy
w Krakowie
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w Wielkiej Brytanii
Owocna wizyła w Polsce

misji Londyńskiej Izby Handlowej
WARSZAWA (PAP)

W środę — po 10-dnlowym pobycie w Polsce — opuściła
Warszawę, udając się w drogę powrotną do Wielkiej Bry­
tanii, misja Londyńskiej Izby Handlowej. Misji przewod­
niczył lord Ebbisham (b. prezy dent Londyńskiej Izby Han­
dlowej).
W dniu wyjazdu przewodni­

czący misji i jej członkowie
■potkali się z grupą dzien­
nikarzy. Lord Ebbisham, wy­
rażając zadowolenie z poby­
tu w Polsce, nazwał grupę
brytyjskich gości „misją pra­
cującą”. Przeprowadzono li­
czne rozmowy z przedstawi­
cielami rządu polskiego, prze­
mysłu, przedsiębiorstw han­
dlu zagranicznego.

Spotkania te dały członkom
misji obfite materiały infor­
macyjne.

Poprzednia tego typu misja
brytyjskich przemysłowców i
handlowców bawiła w Polsce
przed 3 laty. Od tego czasu

nastąpił poważny wzrost pol-
iko-brytyjskich obrotów han-
Slowych.

Opierając się na niedawnym
oświadczeniu ministra han­
dlu Wielkiej Brytanii —

Heatha w parlamencie, zapo­
wiadającym poważną libera­
lizację w zakresie importu na

rynek brytyjski — lord Eb­
bisham wyraził przekonanie,
ze przed polskim eksportem
otworzą się nowe możliwości.
O ostatecznej formie, jaką
przybierze ta liberalizacja w

stosunku do handlu z Polską,
decydować będą — oczywiś-
oic — rozmowy między rzą­
dami obu krajów. Niemniej
jednak można się spodziewać,
że pows.aną nowe, dogodniej­
sze warunki dlą lokowania na

rynku brytyjskim wielu pol­
skich wyrobów, przede wszy­
stkich przemysłowych.

Jednym z problemów jest
zagadnienie równoważenia
importu z Wielkiej Brytanii
poprzez . zwiększony eksport
towarów polskich, a także po­
przez dogodniejsze, dłuższe o-

kresy spłaty.
Odpowiadając na pytania

członkowie misji podkreślali,
źe oprócz eksportu z Polski
do Wielkiej Brytanii wyrobów
przemysłowych powszechnego
użytku — istnieją także real­
ne możliwości zwiększenia

dostaw wyrobów
wych dla potrzeb
go przemysłu. Istnieją też mo­
żliwości współpracy obu kra­
jów w dostawach na tzw. ryn­
ki trzecie.

przemysło-
brytyjskie-

Przyleciały skowronki
i szpaki

KIELCE (PAP)
Od kilku dni panuje na Kte-

lecczyżnle niemal wiosenna pogo­
da. W Kielcach, Radomiu, San­
domierzu 1 w Innych rejonach
województwa termometry wska­
zują w słońcu do 20 «t. ciepła.

Z nadwiślańskich rejonów sy­
gnalizują powroty ptaków, m.

In. szpaków 1 skowronków. Ob­
serwuje się także przeloty dzl-
kich gęsi, które ciągną t połud­
nia na północ. Do zimniejszych
okolic odleciały z lasów święto­
krzyskich gile i Jemiołuszki.

O W stolicy Tanganl-(p) _

.
_

ki, Dar-es-Saląm podpisano
porozumienie o nawiązaniu
stosunków dyplomatycznych

na szczeblu ambasadorów

między Czechosłowacją, a Lu­
dową Republiką Zanzibaru.

Q We wtorek do Hawany
przybyła pierwsza grupa ar­
tystów cyrku radzieckiego.
Cyrkowcy radzieccy dadzą
kilkanaście występów w Re­
publice Kubańskiej.

£ W środę rano odbyło się
w Genewie spotkanie współ­
przewodniczących Komitetu

Rozbrojeniowego 18 Państw —

delegata ZSRR Carapkina,
delegata Stanów Zjednoczo­
nych Fostera. Na spotkaniu
tym oba.i współprzewodni­

czący omówili sprawę porząd­
ku dziennego najbliższych po­
siedzeń konferencji.

£ Tokio liczyło na dzień
1 stycznia br. 10.467 tys. miesz­
kańców. W roku ubiegłym

ludność stolicy Japonii zwię­
kszyła się o 242 tys. osób.

0 W Zakładach Celulozowo-

Papierniczych we Włocław­
ku wybudowanych zostanie
wkrótce kilka olbrzymich

magazynów surowca, krytych
dachem ze stylonu. Jest to

pierwsze rozwiązanie tego
typu w naszym budownictwie

przemysłowym.
# Od miesiąca w NRD pra­

cują brygady Bydgoskiego
Przedsiębiorstwa Inżynieryj­

nego, które uprzednio wcho­
dziły w skład załogi, zatrUd-

nlonej przy budowle zachod­
niego odcinka rurociągu na­
ftowego „Przyjaźń". Nas!

specjaliści przyjechali do
NRD wraz ze swoim sprzę­
tem wypróbowanym podczas
realizacji gigantycznej inwe­
stycji naftowej.

• W Zakładach Wytwór­
czych Sprzętu Teletechnicz­
nego „Telfa” w Bydgoszczy
wyprodukowano pierwszą se­
rię automatycznych 10-nu-

merowych central telefonicz­
nych, przeznaczonych dla ma­
łych instytucji i przedsię­
biorstw.

• W nadchodzącą sobotę 1

niedzielę w Białymstoku od­
będzie się turniej taneczny o

mistrzostwo Polski, do któ­
rego stanie 19 najlepszych

par z całego kraju.

(INF. WŁ.) Bogatą tradycję
mają serdeczne związki i kon­
takty Krakowa oraz woje­
wództwa z Kijowem — stoli­
cą Ukraińskiej Socjalistycznej
Republiki Radzieckiej. Kon­
takty te wyrażają się w czę­
stych wzajemnych wizytach,
w wymianie doświadczeń w

zakresie pracy partyjnej, za­
gadnień ekonomicznych, kul­
turalnych, społecznych ltp.
Od wczoraj np. bawi w na­
szym mieście i województwie
na zaproszenie Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Krako­
wie delegacja kijowskich wyż­
szych uczelni. Na czele 5-oso-
bowej delegacji stoi członek
Akademii Nauk USRR, rektor
Uniwersytetu Kijowskiego im.
Tarasa Szewczenki prof. I-
wan T. Szwec. Inne wyższe
uczelnie kijowskie reprezen­
tują: prof. Juryj Wietrow —

rektor Instytutu Inżynieryj­
no-Budowlanego w Kijowie,
prof. Leonid Łobuniec — se­
kretarz Komitetu Uczelniane­
go partii Politechniki Kijow­
skiej, doc. Aleksy Konomskl
z Instytutu Rolniczego w Bia­
łej Cerkwi oraz przedstawi­
cielka studentów kijowskich
Nina Marczetiko — studentka
Instytutu Artystycznego w

Kijowie.
Delegacja przyjaciół kijow­

skich przybyła do Krakowa z

okazji 600-lecia Uniwersytetu
Jagiellońskiego oraz celem
zapoznania się z życiem i pra­
cą naukową krakowskich
wyższych uczelni. W dniu
wczorajszym goście kijowscy
odwiedzili Politechnikę Kra­
kowską oraz Wyższą Szkołę
Rolniczą. Będą oni również
gośćmi Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Akademii Górniczo-
Hutniczej i ASP. W czasie
kilkudniowego pobytu goście
zwiedzą także Oświęcim, Wie­
liczkę i Zakopane, oraz zabyt­
ki Krakowa. (jók)

katów oraz opracowanych juź
zamierzeń w tej dziedzinie,
złożyli kierownicy wydziałów
rolnych KW PZPR w Lubli­
nie, Szczecinie 1 Rzeszowie.

Z wszystkich wypowiedzi —

chociaż różniły się one ze

względu na specyfikę i wa­
runki rejonów — przebijało
przekonanie, że istotnie, ma­
my możliwości rozwijania
produkcji. wołowiny na sze­
roką skalę, że rolnicy są co­
raz bardziej w tym zaintere­
sowani. W ostatnich latach,
powoli lecz systematycznie
zmniejsza się ubój cieląt, a

rolnicy coraz chętniej docho­
wują je, jeśli nie do wieku
bukatów, to przynajmniej do

większej wagi. Trzeba zatem

wykorzystać w pełni i racjo­
nalnie środki przeznaczone na

ten cel przez państwo.
Wlcemln. Stanisław Lindberg

omawiając wyniki prowadzonej
od kilku lat kontraktacji mło­
dego bydła zwrócił uwagę na po­
trzebę wyeliminowania tzw. se­
zonowości w dostawach żywca.

Min. Mieczysław Jagielski, pod­
kreślił m. In., źe uznając pro­
gram rozwoju hodowli bydła za

sprawę niezwykle ważną, nie po­
winniśmy jednak zapominać też

o hodowli trzody. Warto nawet

pomyśleć o (tworzeniu rejonów
specjalizujących alę w hodowli
macior 1 prosiąt.

Podsumowania dyskusji doko­
nał Józef Tejchma. W naszej
pracy — podkreślił on — nie po­
winniśmy szukać rozwiązywania
problemów „za wszelką cenę”, a

kierować się rachunkiem ekono­
micznym. Dotyczy to również
hodowli młodego bydła, * ra­
chunek ten wskazuje, że mamy
wielkie możliwości w tym la-
kresle.

Delegacja
KC KPZR
w Oświęcimiu
(INF. WŁ.) Delegacja Komi-

mitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, która od 3 dni ba­
wi w Krakowskiem wczoraj
wyjechała do Oświęcimia. W

godzinach przedpołudniowych
goście radzieccy zwiedzili b.
obóz hitlerowskiej zagłady,
gdzie złożyli wiązanki kwia­
tów pod ścianą śmierci.

Na spotkaniu z aktywem
partyjnym i gospodarczym
Kombinatu Chemicznego, de­
legacja radziecka została za­
poznana przez I sekretarza
KZ PZPR tow. A. Wasyla z

osiągnięciami Zakładów Che­
micznych i ich najnowszą pro­
dukcją. Goście radzieccy in­
teresowali się zdobyczami te­
chniki, warunkami pracy ro­
botników 1 problemami tam-

■tejszej organizacji partyjnej.
W godzinach popołudnio-

• wych towarzysze radzieccy
zwiedzili niektóre obiekty o-

śwlęcimskiego kombinatu a

następnie , osiedle mieszkanio­
we i Zakładowy Dom Kultu-

OBIEKTYWEM PRZEZ
ŚWIAT — FINLANDIA

Na zdjęciu: średniowiecz­
ny zamek w Savonlinna
(Finlandia środkowa),

rot. — CAF

Jedną z najciekawszych dzie­
dzin produkcji Zakładów Prze­
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu, są okrętowe
silniki spalinowe. Ich budowa

jest przykładem stale zacie­
śniającej się współpracy kra­
jów zrzeszonych w RWPG.

Sprowadzane s CSRS wały
korbowe — Jeden z podstawo­
wych elementów silnika spali­
nowego — wmontowano w

polskie silniki spalinowe, które

wyposażają w nie statki bu­
dowane z kolei na eksport —

głównie do Związku Radziec­
kiego.

Na zdjęciu: wmontowywa-
nle czechosłowackiego walu

korbowego w korpus silnika

okrętowego w zakładach „H.
Cegielski”.

CAP — fot. Staszyszyn

Od soboty
znów kursować będq

samoloty na linii

Warszawa—Kraków

WARSZAWA (PAP)

W najbliższą sobotę, 29 bm.
wznowiona z-ostanie komunikacja
lotnicza między Warszawą i Kra­
kowem. Jak wiadomo, komuni­
kacja ta była zawieszona od 14

października ub. r . z powodu ko­
nieczności przekazania
lotniska Czyżyny pod
miejską.

Obecnie PLL „Lot”
będą z lotniska w Balicach, odle­
głego o 18 km od centrum Kra­
kowa.

dawnego
zabudowę

korzystać

HIASZCZW
Lkja- KSSźfed

Cenne 2,4 proc.
a„Komuny Paryskiej

RównieżZałoga kopalni „Komuna nów kopalnianych.
Paryska" postanowiła czy- imponująco przedstawiają się
nem uczcić 20 rocznicę PRL. zamierzenia, związane z, bu-
Do końca br. górnicy tej ko- dową i urządzeniem ośrod-

pah.i wydobędą ponad plan
100 tysięcy ton węgla i pod­
niosą wydajność o 25 kg na

robotniko-dniówkę. Postano­
wiono także obniżyć koszty
materiałowe o 2,4 proc, i osz­
czędzać na takich materiałach,
jak wyroby walcowane, rury
■talowe, cegła, cement, co

przyniesie około 2,4 min zł

oszczędności. Ogólną wartość
czynów produkcyjnych ocenia
się na przeszło 23 min zło­
tych.

Górnicy kopalni ..Komuna
Paryska” zobowiązali się zre­
alizować . wiele prac społecz­
nych, które przyniosą poży­
tek dla środowiska. Przepra­
cują oni 15.416 godzin nad u-

porządkowaniem, zazielenie­
niem i zadrzewieniem tere-

ków wypoczynku niedzielne­
go. (do)

40 min zł

z ZGH »Bo!esław«

Zderzenie dwóch cnlohnEÓw

Kilkanaście osób rannych
w wypadku

na ul. Kocmyrzowskie]
(Inf. wł.) Wczoraj

przedpołudniowych
wydarzył się wypadek autobuso­
wy, w wyniku którego kilkana­
ście osób odniosło cięższe 1 lżej­
sze obrażenia ciała. Na ul. Koc-

myrzowsklej w Nowej Hucl*

zderzyły się autobusy MPK linii
126 bis oraz PKS.

Wypadek wydarzył tlę o godx.
9.50. Od Wzgórz Krzesławlcktch

nadjeżdżał autobus MPK linii
126 bis. Warunki jazdy były bar­
dzo trudne — oblodzona szosa.

W tym samym czasie ze strony
przeciwnej ulicą przejeżdżał auto­
bus „Fiat” prowadzony prze*
kierowcę Jerzego Żuławskiego,
pracownika Ekspozytury Osobo­
wej PKS w Krakowie. Kierowca
autobusu MPK, starając się zwol­
nić przed rozpoczęciem mijania,
najprawdopodobniej nie zapano­
wał w pełni nad kierownicą i

prowadzony przez niego „Ika-
rus” wpadł w poślizg. Autobu­
sem MPK zarzuciło w lewo na

środek jezdni 1 mimo prób z*

strony kierowcy „Fiata” (tale
twierdzą naoczni świadkowie wy­
padku oraz mniej poszkodowani)
zjechania z drogi, nastąpiło zde­
rzenie obu pojazdów. Siła zde­
rzenia była tak wielka, lż całko­
wicie zgnieciona została prawa
część szoferki „Ikarusa”, w któ­
rym wyleciała spora część szyb,

przednie
został

w godzinach
w Krakowi*

Nleznan* są n« razie wszyst­
kie okoliczności wypadku oraz

jego przyczyny. Trwa śledztwo
w tej sprawie. Jednak Już dziś
można stwierdzić, lż w poważ­
nym stopniu przyczyniła się do

tego śliska nawierzchnia szosy,

Z okazji XX-lecia FRL i
IV Zjazdu PZPR kilkutysięcz­
na załoga Zakładów Górni­
czo-Hutniczych „Bolesław”
podjęła liczne zobowiązania
o charakterze długofalowym.
Treść ich ściśle jest związa­
na z założeniami przyjętymi
przez KSR. a w poszczegól­
nych wydziałach prowadzi do
wzrostu ilościowego i jako­
ściowego produkcji, poprawy
wskaźnika uzysku, obniżenia

zużycia materiałów pomocni­
czych (wsadowych), itd.

Wartość zobowiązań przed­
stawia się imponująco. W wy­
dziale górniczym przekracza
9 min złotych flotacji —

wynosi 4 min 800 tys. zł, płu­
czki 1,5 min zł, przeróbki
ogniowej 6,8 min zł> w zakła­
dzie ołowiu — 10 min zł, e-

lektrolizy cynku — 7,5 min zł.
Łącznie zobowiązania pro­
dukcyjne ZGH wynoszą blis­
ko 40 min złotych. Prócz te­
go napływają z wydziałów
pomocniczych zgłoszenia czy­
nów o charakterze porządko­
wym, bhp, estetyki pracy itp.

(zaw)

Z ostatniej chwiliNa idjęciu: tak wygląda! po
aćlerzeniu autobua MPK linii
128 Ha.

Fot. E. Węglowśki
a w „Fiacie”
oraz uszkodzony
przedni błotnik.

Jeszcze bardziej
skutkach okazało
dla pasażerów obu
w szczególności autobusu MPK.
Bardzo ciężkiego uszkodzenia cia­
ła doznał! kierowca „Ikarusa”
Antoni Lachut lat 32, zam. w

Krakowie, ul. Boh. Stalingradu
42 oraz pasażer Franciszek Za­
błocki lat 66 zam. Kraków Nowa

Huta, os. na Stoku bl. 102/4. Gdy
o godz. 13 byliśmy w Klinice Chi­
rurgicznej przy ul. Kopernika 21,
gdzie przewieziono rannych, stan

w/w był bardzo ciężki. Potwier­
dzono nam to zresztą w godzi­
nach wieczornych. Do kliniki

przewieziono ogółem 13 osób z

tego 6 pozostawiono na leczenie

szpitalne. Innym udzielono po­
mocy ambulatoryjnej. Milicja
Obywatelska 1 Prokuratura Po­
wiatowa dla dzielnicy Nowa Huta

dysponowały natomiast nazwiska­
mi 17 osób, które poszkodowane
zostały w czasie wypadku.' . Wśród
osób, które pozostały w szpitalu
znajduje się ob. Paulina Leslak.
Doznała ona wstrząsu mózgu oraz

ogólnych obrażeń, a u jej kilku­
letniej córki stwierdzono złama­
nie obojczyka. Natomiast bez
szwanku wyszli z wypadku jadą-
cy wraz nimi mąż 1 drugie
dziecko. •

aiyby
lewy,

tragiczne w

»lę zderzenie

pojazdów, a

Wilki w Koszalińskiem

KOSZALIN (PAP)
W tych dniach w lasach woj.

koszalińskiego myśliwi wytropili
ślady wilków. Pojawiły się one

— podobnie jak przed kilku la­
ty — na terenie pow. Miastko.

Siady wskazują, że są tu trzy
wilki. W obawie jednak przed
ich rozplenieniem się, myśliwi
przygotowują obławę na te groź­
ne drapieżniki.

oblodzona po nocnym mrozie. Na

miejscu wypadku mówiono o jez­
dni, lż była „Jak szklanka”. A to

zawsze zwiększa niebezpieczeń­
stwo poślizgu. Ul . Kocmyrzow-
ska należy do bardzo ruchliwych
arterii miejskich. Tym większy
jest obowiązek zadbania o stan

nawierzchni 1 zabezpieczenie jej
przed gołoledzią. Wczorajszy tra­
giczny wypadek powinien być
ostatnim ostrzeżeniem dla czyn­
ników odpowiedzialnych za stan

Jezdni. (Jók)

Pierwsze medale
na mistrzostwach świata

w Dortmundzie

Według nieoficjalnych da­
nych pierwsze złote medale
na mistrzostwach świata w

jeździe ■ figurowej na lodzie
zdobyła para niemiecka Ki-
lius—Baeumler (NRF) przed
parą radziecką Biełousowa—
Protopopow. Brązowy medal
otrzymali Kanadyjczycy Wil-
kes—ReyelL

O zwycięstwie Niemców za­
decydowała jazda dowolna,

mili luli Uli llmlilll llllIII ■lilii— HlillllllSill IIUliUllll —

Międzynarodowa konferencja
młodzieży i studentów

rozpoczęła obrady
FLORENCJA (PAP)

Z udziałem przedstawicieli
młodzieży z 5 kontynentów
rozpoczęła się we Florencji
międzynarodowa konferencja
młodzieży i studentów, po­
święcona walce o rozbrojenie,
o pokój i niepodległość naro­
dów.

Uczestników konferencji
powitał burmistrz miasta,
znany włoski działacz społe­
czny- La Pira. „Niechaj to

spotkanie — powiedział La

Pira — będzie jednym z

ogniw światowego łańcucha
solidarności narodów w wal­
ce i pokój i postęp ludzkości”.
Obrady trwają.

Krąg ponownie w Moskwie

MOSKWA (PAP)
W środę rano powrócił do

Moskwy z podróży po Związ­
ku Radzieckim premier Danii,
Jens Otto Krąg wraz z towa­
rzyszącymi mu osobami.
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w pM. Wietnamie
Chaplin kończy

scenariusz

Charlie Chaplin kończy
obecnie scenariusz do swe­
go nowego filmu. Jego ty-
tut ani treść nie są jesz­
cze znane, wiadomo jed­
nak, że będzie to kome­
dia. Odtwórcą głównej ro­
li będzie sam autor. 75-

letni obecnie Chaplin wy­
stąpi w filmie w stroju,
który od początku kariery
wielkiego artysty nieroz­
łącznie związany jest a

jego nazwiskiem: melonik,
laska, podarte buty.

Ultranowoczesny
autobus

szosach moskiew-
ukazały się pierw-

próbne, ultranowo-

Na
skich
sze,
czesne autobusy radziec­
kie marki „Start”. Niskie,
szybkobieżne, 12-osobowe
autobusy przypominają
duże, eleganckie limuzyny.
Ich karoseria o liniach o-

pływowych wykonana jest
z mas plastycznych. Auto­
busy „Start” doskonało
zdają egzamin; Ich pro­
dukcją seryjną zajmą się
zakłady samochodowe w

Siewierodonieeku.

Temu brały!
Jeden z czechosłowackich

rybaków - amatorów, ło­
wiąc w roku ubiegłym w

wodach zbiornika uranow-

skiego koło miasta Znoimo
pobił chyba wszelkie re­
kordy w tej dziedzinie.
Złowił on mianowicie
109.403 ryby, w tym kar­

pie, szczupaki, sumy, lesz­
cze, okonie i inne ryby.
Samych sumów wyciągnął
646 sztuk..

'

Ogólna waga złowionych
ryb przekroczyła 50 ton.

Pani Nhu
nie zostanie wydana

Według Informacji po­
chodzących jze źródeł zbli­
żonych do rtządu francu­
skiego, Francja nie zamie­
rza wydać osławionej pa­
ni Nhu jeśli rząd połud­
niowego Wietnamu wystą­
pi z żądaniem jej ekstra­
dycji. Źródła te podają,
iż Francja uważa panią
Nhu za obywatelkę swego
kraju. Przedstawiciele Mi­
nisterstwa Spraw Zagra­
nicznych oświadczyli, że

dotychczas rząd sajgoń-
ski nie wystąpił z żąda­
niem ekstradycji.
Wielkie zainteresowanie

autostopem w CSRS

Wielkie zainteresowanie
wzbudziła w CSRS inicja­
tywa Związku Młodzieży
Czechosłowackiej w spra­
wie zorganizowania auto­
stopu. Jego ramy organi­
zacyjne w dużej mierze o-

pracowane zostały na pod­
stawie doświadczeń mło­
dzieży polskiej w tej dzie­
dzinie.

Sezon rozpocznle się te

pierwszą niedzielę wiosny,
tj. 22 marca i trwać będzie
do końca października
1964 r.

■mmi

res wne

Z.

(AR) Obserwujemy nowy
niebezpieczny wzrost na­
pięcia w Wietnamie Połu­
dniowym. Wiąże się on z

planami i przygotowaniami
USA do wzmożenia „nie
wypowiedzianej wojny”
przeciwko partyzantce po­
łudniowo-wietnamskiej, łą­
cznie z . ewentualnością
„przerzucenia” tych działań
na teren Wietnamu północ­
nego.

Nie przyniosły powodze­
nia amerykańskiej solda,
tesce i sajgońskim wojskom
rządowym wieloletnie już
akc.je przeciwko wyzwoleń­
czej walce postępowych sił
południowego Wietnamu.
Mimo przewagi technicznej
i liczebnej tych pierwszych,
front wyzwolenia narodo­
wego Wietnamu południo­
wego umacnia i rozszerza

swe pozycje, mając za sobą
poparcie niemal całej lud­
ności wsi. Nie pomogły ma­
sowe przesiedlania i two­
rzenie obozów koncentra­
cyjnych o nazwie „wsi
strategicznych”, ani akcja
„niszczenia listowia”, jak
amerykańscy wojskowi
zwykli nazywać prowadzo­
ną w Wietnamie południo­
wym regularną wojnę przy
użyciu trujących środków
chemicznych. Walki prze­
niosły się dziś już z dżun­
gli na przedmieścia Sajgo-
nu.

Przekonanie o bezna­
dziejności usiłowań amery­
kańskich interwentów sta­
je się coraz powszechniej­
sze. Są tego zdania nie tyl­
ko Francuzi, którzy z racji
swych doświadczeń spod
Hien Bień Fu niewątpli­
wie mają tu coś do powie­
dzenia. Przeświadczenie o

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS w korespon­

dencji z Waszyngtonu stwier­
dza, iż rządzące koła USA
przygotowują wzmożenie a-

gresji wojskowej w południo­
wym Wietnamie. Obecnie zaj­
mują się tym Pentagon i De­
partament Stanu USA.

25 bm. opublikowano w Wa­
szyngtonie wyraźnie inspiro­
wany wywiad dowódcy korpu­
su piechoty morskiej USA, gen.
W. Greena. Nie ukrywał on,
że Stany Zjednoczone zamie­
rzają wzmóc wojnę w płd.
Wietnamie 1 w związku z tym
wysłały tam wielką ilość a-

municji i broni.

Amerykański
dziennik

o potencjale
wojennym
Bundeswehry

WASZYNGTON (PAP)
Dziennik „Chicago Sun Ti­

mes” zamieścił artykuł o li­
czebności j uzbrojeniu Bun­
deswehry, zaznaczając, że
„stanowi ona główną ostoję
Zachodu”.

Bundeswehra liczy — we­
dług amerykańskiego pisma —

416 tysięcy ludzi oraz ma 11
dywizji; obecnie formuje się
dwunastą. Lotnictwo wojsko­
we składa się z 17 jednostek
liczących 2500 samolotów, a w

skład marynarki wchodzi 237
okrętów wojennych i 2 jedno­
stki lotnictwa morskiego. Si­
ły lądowe Bundeswehry wy­
posażone są w. broń przysto­
sowaną do strzelania pocis­
kami o głowicach atomowych.

Większość myśliwców typu
„F-104 G” oraz niektóre poci­
ski produkowane są w NRF
w oparciu o licencje amery­
kańskie.

Znaleziono

zwłoki
min. Osterlocha

W 'Środę
znaleziono
oświaty i

Holsztynu — Odo Osterlocha.
Jak wiadomo, zaginął on we

wtorek w drodze z domu do
miejsca swej pracy w mini­
sterstwie. 54-letni Osterloch

jest uważany za osobę, która
przez kilkanaście lat korzy­
stając ze swego urzędu, chro­
niła jednego z głównych os­
karżonych w procesie wyko­
nawców hitlerowskiego pro­
gramu eutanazji, prof.
Wernera Heyde.

niemożliwości wygranej
przebija również z wypo­
wiedzi licznych polityków i
publicystów amerykań­
skich, którzy nie dają się
zwodzić ogłaszanym co ja­
kiś czas „dętym” komuni­
katom z południowo-wiet-
namskiego frontu.

Ta realistyczna ocena

wywołuje oburzenie wśród
elementów awanturniczych,
zwłaszcza w amerykań­
skich kołach wojskowych.
To one nawołują nie tylko
do wzmożenia imperiali­
stycznej krucjaty przeciw­
ko ludowej partyzantce w

południowym Wietnamie,
lecz także do wzięcia „od­
wetu” na Demokratycznej
Republice Wietnamu.

Byłoby zapewne uprosz­
czeniem dowodzić, że są to

poglądy podzielane przez
cały departament stanu
USA. Jak pisze paryski
„Combat”, piiędzy dąże­
niem Waszyngtonu do zmo­
dyfikowania swej polityki
w Wietnamie, a „bombar­
dowaniem Hanoi istnieje
margines taki sam, jaki
dzieli aberrację od szaleń­
stwa”. W kołach rządowych
USA, jak można sądzić, to­
czy się obecnie walka mię­
dzy „wściekłymi” a tymi,
którzy mają opory wobec
rozprzestrzenienia płomie­
nia wojny na całą Azję po­
łudniowo-wschodnią.

Ale czy naciski kół a-

wanturniczych, w tym re­
akcyjnych polityków repu­
blikańskich, usiłujących
wygrywać przeciwko de­
mokratycznej administracji
atut „bezczynności i inercji”
w sprawie Wietnamu połu­
dniowego — pozostają rze­
czywiście bez skutku? j

Międzyresortowy komitet
koordynacyjny, na którego
czele stanął pomocnik podse­
kretarza stanu, Sullivan —

jak podaje „Washington Post”
— ma za zadanie zbadać w

pierwszej kolejności, jakie do­
datkowe środki można byłoby
podjąć w obecnych warun­
kach, to znaczy kiedy wojna
toczy się tylko w płd. Wietna­
mie; ale wspomniany komitet
opracowuje również plany, co

należałoby zrobić, gdyby wa­
runki te uległy zmianie.

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańskie koła oficjal­

ne — pisze korespondent PAP,
red. H. Zwiren — starały się
w ciągu ostatnich dwóch dni
powstrzymać falę pogłosek,
jakoby w Waszyngtonie roz­
patrywano plany przeniesie­
nia działań wojennych rów­
nież na teren Wietnamu pół­
nocnego.

Doniesienia z Sajgonu, nie
potwierdzone jeszcze oficjal­
nie, podkreślają, że datę wy­
cofania wojsk amerykańskich
z Wietnamu południowego
przesunięto na rok 1966, a nie
na koniec 1965, jak niedawno
zapowiadał McNamara.

Udający się do Sajgonu se­
kretarz obrony USA, McNa­
mara pragnie dokonać na

miejscu oceny planów Khan-
ha i sposobów ich realizacji,
zmian dokonanych w do­
wództwie, nastrojów ludności
itd.

Fakt, że republikanie stara­
ją się w kampanii wyborczej
wykorzystać niepowodzenia w

Wietnamie przeciwko obecnej
administracji, stwarza niewąt­
pliwie dodatkową presję, która
skłania prez. Johnsona do

-wylegitymowania się w naj­
bliższym czasie chociażby
skromnymi sukcesami
Wietnamie południowym.

W

BERLIN (PAP)
przed południem
zwłoki b. ministra
wyznań Szłezwik-

plany
Oto, Jak wynika z nie­

dawnych wypowiedzi pre­
zydenta Johnsona i innych
przedstawicieli rządu USA,
Waszyngton nadal stawia
na zdławienie patriotycz­
nych sił Wietnamu przy
pomocy amerykańskich
wojsk interwencyjnych. Co
więcej, Waszyngton za­
ostrza politykę agresji, cze­
mu m. in. służą skierowane
ostatnio do Wietnamu
wielkie ilości broni i wszel­
kiego rodzaju sprzętu. Oto
minister obrony USA
McNamara udaje się
wkrótce do Wietnamu po­
łudniowego, by zbadać sy­
tuację na miejscu, przy
czym treścią jego rozmów
w Wietnamie ma być roz­
ważanie m. łn. możliwości
rozszerzenia tych działań
w „ograniczonym zakresie”
również na Wietnam de­
mokratyczny.

Już sam fakt rozpatry­
wania takich planów nie
sposób ocenić inaczej niż
jako brutalną prowokację
przeciwko pokojowi.

Jak słychać, debatuje się
teraz w Waszyngtonie nad
szeregiem ewentualnych
taktycznych i strategicz­
nych posunięć w sprawie
Wietnamu południowego. O
jedynej jednak możliwości
przywrócenia spokoju w

Wietnamie — jaką jest po­
łożenie kresu ingerencji
USA w wewnętrzne spra­
wy Wietnamu, wycofanie
stamtąd, zgodnie z układa­
mi z Genewy obcych wojsk
i sprzętu oraz umożliwie­
nie narodowi Wietnamu
południowego decydowania
o swoim losie — pamiętać
się za oceanem nie chce.

K. D.

w Ameryce łacińskiej
WASZYNGTON (PAP)
„New York Herald Trl-W..

bune” (z 21 bm.) ukazała się
korespondencja z Panama Ci­
ty. Autor Bert Quint pisze ob­
szernie o panujących w Ame­
ryce Łacińskiej nastrojach
nieprzychylnych wobec USA.
A oto fragmenty tej korespon­
dencji.

„Dla mieszkańców Panamy
istnieje dziś nie tylko kwestia
powrotu kanału do Panamczy-
ków. Obecnie studenccy przy­
wódcy nalegają, aby Panama
nawiązała stosunki handlowe
z krajami komunistycznymi i
aby wydaliła mieszkającą w

tym kraju kolonię antycastro-
wską”.

Autor opisuje m. in. nastę­
pującą scenę z Panama City:
— dwudziestu kilku młodych
ludzi tańczy wokół ognia i wy­
rażając nienawiść do Stanów

W tych dniach Moskiewski
Ogród Zoologiczny obcho­
dzi 100-letnlą rocznicę ist­
nienia. ZOO posiada boga­
tą kolekcję dzikich zwie­
rząt sięgającą liczby 3000
okazów z wszystkich kon­
tynentów świata. ZOO bę­
dące jednym z najpopular­
niejszych miejsc odpoczyn­
ku w Moskwie jest tłum­
nie odwiedzane przez mie­
szkańców stolicy ZSRR.
Na zdjęciu: olbrzymi żółw

rówieśnik ZOO — ma

zaledwie 100 lat.
Fot. - CAF

Z Erhardem i Adenauerem
BB4B czde

CDU przygotowuje się
do akcji wyborcie)

BONN (PAP)
Sprawa przewodnictwa

CDU została w zasadzie już
zdecydowana. Zgodnie z jed­
nomyślną decyzją zarządu fe­
deralnego CDU Adenauer i

Nasser zaproszony
do Czechosłowacji

KAIR (PAP)
Prezydent Na6ser przyjął

zaproszenie prezydenta Anto­
nina Novot.nego i przybędzie
z oficjalną wizytą do Cze­
chosłowacji. Termin wizyty
nie został jeszcze ustalony --

oświadczył czechosłowacki
minister spraw zagranicznych
Vaclav David podczas konfe­
rencja prasowej w Kairze.

»1

Zjednoczonych skanduje hasło,
które rozpowszechniło się w

Ameryce Łacińskiej: „Pana­
ma, seguro! A los Yanąuis, da­
łeś duro!” („Panama na pewno
tak! Bij mocno jankesów!”).

W Santo Domingo, — pisze
dalej autor — śpiewka zaczy­
na się od „Dominlcano” za­
miast „Panama”. Podczas
rzadkich demonstracji w Mek­
syku śpiewa pię „Mexico, se­
guro!”.

Słysząc te słowa I widząc
nienawiść na młodych twa­
rzach można sobie wyobrazić,
jak trudno będzie znaleźć Sta­
nom Zjednoczonym przyjaciół
w tej części świata — stwier­
dza autor.

Burza
nad Azorami

Statek grecki w niebezpieczeństwie
PARYŻ (PAP)

Jak donoszą z Lizbony, od
24 godzin szaleje burza nad
Archipelagiem Azorskim.
Prędkość wiatru dochodzi do
stu kilometrów na godzinę.
Notuje się gwałtowne opady
deszczu 1 gradu. Wezbrane
morze sparaliżowało całkowi-

Min. Nilssen
o stosunkach

miedzy Szwecją
I ZSRR

SZTOKHOŁM (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Szwecji T. Nilsson prze­
mawiając z okazji 40-lecia u-

stanowienia stosunków dyplo­
matycznych między Szwecją i
ZSRR, podkreślił m. in., iż
Związek Radziecki jest dziś
jednym z czołowych mo­
carstw świata. W nauce świa­
towej niezaprzeczalnie zajmu­
je przodującą pozycję.

Wymiana towarowa z ZSRR
nabrała dla szwedzkiego prze­
mysłu eksportowego szczegól­
nego znaczenia — mówił Nils­
son — nasze wzajemne sto­
sunki cechuje coraz większa
aktywność.

Nilsson wyraził przekonanie,
że wizyta N. S. Chruszczowa
w Szwecji jeszcze bardziej
przyczyni się do zacieśnienia
stosunków między ZSRR i
Szwecją.

tym razem zostanie wysunię­
ty na zbliżającym się zjeź-
dzie CDU w Hanowerze (14
do 17 marca br.) na przywód­
cę chadecji zachodnioniemiec-
kiej. W ten sposób zachodnio-
niemiecka chadecja, na półto­
ra roku przed kolejnymi wy-

. I borami do Bundestagu — któ­
re mają stać się decydującą
rozgrywką o władzę z SPD —

ustaliła z kim na czele prag­
nie iść do wyborów: kancle­
rzem Erhardem, jako „loko­
motywą wyborczą” (jest on

ciągle . jednym z najpopular­
niejszych polityków zachod-
nioniemieckich) oraz 88-let-
nim Adenauerem, który — na

co liczą przywódcy CDU —

ciągle dla wielu pozostaje sy­
nonimem gwarancji konty­
nuacji polityki bońskiej. •

Udział Caechoiłowacjl,
wielu innych krajów biorą-
eych udział w pracach Między­
narodowego Roku Spokojnego
Słońca, ogranicza »ię do obser­
wacji ze stacji naziemnych.
Nie znaczy to jednak, te pro­
gram prac uczonych czechosło­
wackich Jest mały. W dzie­
dzinie badań magnetyzmu zie­
mskiego wykonywane będą
pomiary azybklch zmian pola
magnetycznego Ziemi. Przy
pomocy specjalnych aparatów
będą mierzone wlaiclwotcl jo-
noslery 1 rejeatrowane zacho­
dzące w niej zmiany. W obser­
watorium w Ondrejowle koło

Pragi badana będzie polaryza­
cja nieba o zmroku oraz wy­
konywane będą pomiary pola
magnetycznego plam na Słoń­
cu oraz korony słonecznej. Na

zdjęciu: wielki radioteleskop
obserwatorium w Ondrejowle.

Fot. - CAF

Min. David w Atenach

BELGRAD (PAP)
Jak donoszą z Aten, przybył

tam w środę z Kairu minister
spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, Vaclav Davld.

cle komunikację między wy-
ipaml.

Na wyspie Sao Jorge wiatr
uniósł namioty, które odda­
no do dyspozycji mieszkań­
com po ostatnim trzęsieniu
ziemi.

W wielu miejscach woda
morska ma silne żółte zabar­
wienie, co pozwala przypusz­
czać, że nastąpił wybuch pod­
morskiego wulkanu.

*

We wtorek wieczorem ode­
brano w pobliżu Brestu syg­
nały SOS, nadane drogą ra­
diową przez statek grecki
„Vassiliki”, który znajdował
się w odległości około 25 mil
morskich na północ od Villa-
no. Statek przechylił się zna­
cznie z powodu przesunięcia
się wiezionych towarów 1 żą­
dał szybkiej pomocy.

Na skutek mylnie podanego
położenia, statek został odna­
leziony dopiero w środę' rano.

Do „Vassiliki" podpłynął an­
gielski statek „Atlantic Lady”,
ale z powodu wzburzonego
morza nie mógł jeszcze przy­
stąpić do akcji ratowniczej.

Napięta sytuacja
HAWANA (PAP)

Według doniesień z Limy,
strajk powszechny robotni­
ków portowych spowodował
w Peru poważne zaostrzenie
się sytuacji. Władze podjęły
kroki w celu złamania straj­
ku.

Ministerstwo marynarki
wojennej zakomunikowało, że
w 24 najważniejszych por­
tach kraju ogłoszono stan

wojenny. Do prac wyładun­
kowych i załadunkowych skie­
rowano oddziały marynarki
wojennej. W wielu portach
doszło do ostrych starć mię­
dzy strajkującymi a oddziała­
mi marynarki.

Rząd postanowił również
pozbawić pracy wszystkich
strajkujących.

Warto podkreślić, że strajk
robotników portowych cieszy
się ogólnym poparciem mas

pracujących kraju.,
....... .i.., ....... ..2a-----------------—

Senator amerykański
nawołuje do realizmu

WASZYNGTON (PAP)
Senator Javits (republika­

nin ze stanu Nowy Jork) prze­
mawiając w Nowym Jorku na

zebraniu stowarzyszenia dy­
rektorów koncernów podkre­
ślił konieczność zliberalizowa­
nia polityki handlowej Sta­
nów Zjednoczonych wobec
krajów socjalistycznych i za­
powiedział zgłoszenie wniosku
o powołanie komisji kongre­
sowej dla dokładnego zbada­
nia tego problemu i przedsta-

i Wlenia odpowiednich zaleceń.

Mistrzowskie przewidywania i.„ walka

Cassius Clay
zdetronizował Listona

Tylko o jedną rundę pomylił się w swych przewidywa­
niach nowy mistrz świata wszechwag w boksie zawodo­
wców Cassius Clay. Przed spotkaniem z Sonny Listonem,
Clay zapowiedział że Liston przetrzyma tylko 8 rund. Rze­
czywistość nie odbiegła daleko od tych proroctw. Clay po­
konał Listona w 7 rundzie.

W szóstej rundzie niezwykle
precyzyjny i silny lewy cios
Claya dosięga Listona. Tylko
gong ratuje go przed nokau­
tem. Podczas przerwy mistrz
świata nie mógł doiść do pełni
sił i dr Robbins zadecydował o

jego niezdolności do kontynu­
owania walki. Liston sam

przyznał, że nie może dalej
walczyć, tracąc tym samym
tytuł mistrza świata na rzecz

Cassiusa Claya.
Walka miała bardzo wyrów­

nany przebieg. Pierwsza run­
da należała do Listona, druga
do Claya. Po trzeciej wyrów­
nanej rundzie — w czwartej i

piątej z furią atakował Liston.
W szóstej inicjatywę przejął
Clay kończąc tę rundę decy­
dującym ciosem.

22-letni Cassius Clay, zwy­
cięzca Pietrzykowskiego z I-

Decydujące spotkania koszykarek Wawelu
Skromny dorobek punkto­

wy koszykarek Wawelu w te­
gorocznych rozgrywkach ligo­
wych napawa obawą o ich
dalszy los. Podajemy aktual­
ną sytuację na dole tabeli,
drużyn zagrożonych spad­
kiem:

7. Slęza 14 5 782:857
8. Spójnia 14 4 803:900
9. Wawel 14 3 736:902

10. Start 15 0 649:1062

Dwie drużyny, które w koń­
cowym rozrachunku zajmą
ostatnie miejsca — opuszczą
ligę. Jeden kandydat jest pe­
wny — Start A kto drugi?

W sobotę 1 niedzielę w

Krakowie dojdzie do decydu­
jących >ojedynków Wawelu
ze Spójnią i Slęzą. Dobrze
się stało, że bezpośrednie spot­
kania zadecydują, która z

tych trzech drużyn spadinte
do klasy niższej.

Krakowianki pilnie przygo­
towują się do walki. Szkoda,
że pech nie opuszcza tego ze­
społu. Niedawno chorowała
najlepsza koszykarka Wawelu
— reprezentantka Polski Sta­
lowa, a teraz grypy nabawiła
się Nowak. Duch w zespole
jest jednak dobry. Panuje
spokój. Przecież w pierwszej
rifnrizie Wawel mógł wygrać
oba mecze na wyjeździe. O
porażkach krakowianek za­
decydowały ostatnie minuty
gry. (Slęza — Wawel 59:52
Spójnia — Wawel 66:51.)

Sekretarz klubu ppłk Wię­
cek wierzy, że jego drużyna
odniesie w Krakowie dwa
zwycięstwa. Wierzy w ambi­
cję i wolę walki koszykarek
Wawelu. Trudno bowiem li­
czyć na punkty w ostatniej
kolejce spotkań w Poznaniu
z Lechem czy Olimpią.

W krakowskich spotkaniacji
może wiele zdziałać sportowy,

KOZPN szkoli młodzież
Wkrótce najmłodsi „piłka-

rze-trampkarze wybiegną na

zieloną murawę. Okres zimo­
wy KOZPN wykorzystuje na

turnieje halowe dla trampka­
rzy. Propagatorem tej formy
szkolenia najmłodszych piłka­
rzy jest znany trener kra­
kowski mgr Stiasny.

Cd lutego do kwietnia bę­
dzie się odbywał doroczny
turniej trampkarzy krakow­
skich. Turniej ten jest roz­
grywany w 6 grupach. Trzy
grupy rozgrywają spotkania
w Krakowie, jedna — w Wie­
liczce i dwie w Nowej Hucie.
Ogółem startuje 53 drużyny
zrzeszające około pięciuset
12—14-latków.

Atrakcyjnie zapowiada się
spotkanie finałowe, które zo­
stanie rozegrane w Żupie Sol­
nej w Wieliczce. Będzie to

chyba jedyny tego rodzaju
mecz piłki nożnej na świecie!

Przypominamy, że w 1962 r.

puchar KKKFiT zdobyła Gar­
barnia, w 1963 r. Górnik Wie­
liczka. W tym roku dopiero
5 kwietnia w Wieliczce po­
znamy zwycięski zę&pół
trampkarzy. (Pu) •

Kometka-domenę TKKF
Zarząd Wojewódzki TKKF w

Krakowie zorganizował turniej
kometkl ((badmington) o puchar
przechodni TKKF Kraków. Nowa

gra sportowa, jaką Jest kometka,
znalazła wielkich propagatorów
w organizacji TKKF. Jest to gra
przystępna dla wszystkich 1 nie

wymagająca specjalnego wyszko­
lenia. Niewielki placyk, siatka
1 dwie rakietki potrzebne są do

tej gry-zabąwy ruchowej, nie u-

stępującej wielu dyscyplinom
sportowym.

Do turnieju wojewódzkiego
TKKF zgłosiły się drużyny An­
drychowa, Olkusza 1 Oświęcimia.
Brak zgłoszeń z Krakowa. A

przecież były organizowane Już

turnieje na stadionie Korony czy
na kortach Cracovii.

Miejski TKKF winien Większą
opieką 1 zainteresowaniem oto­
czyć tę tak pożyteczną 1 ruchową
grę sportową ,tak charakterysty­
czną da organizacji TKKF,

grzysk Olimpijskich w Rzymie
od dawna zabiegał o stoczenie
pojedynku z Listonem. Wresz­
cie wczorajsza walka w Miami
Beach przyniosła mu uprag­
niony tytuł. Na trybunach ze-'
brało się 8 tys. widzów. Wśród
nich znajdowali się b. mis­
trzowie świata Ray „Suger”
Robinson, Joe Louis, Eddie
Machen, i Rocky Marciano.

Walki o tytuł mistrza świa­
ta wagi ciężkiej bokserów za­
wodowców toczą się od 1882 r.

Na liście championów znajdu­
je się obecnie 23 pięściarzy.
Tylko Floyd Pattersonowi u-

dało się po detronizacji w 1959
r. — powrócić na tron już w

1960 r. Rekord „królowania”
należy do Louisa (1937—1949).
Czy młody Clay potrafi ten
rekord poprawić?

śliny doping widowni. Kibi­
ce krakowscy — łączcie się!

Z zespołem Wisły wiążemy
pragnienia (bardzo realna),
zdobycia tytułu mistrza Pol­
ski. O potknięciach na finir
szu nie może być mowy.

W sobotę 29 bm. w hall
Wawelu o godz. 18.30 grają
Wawel — Slęza, a o godz.
17.30 w hali Wisły Wisła —

Spójnia. W niedzielę 1. III.:
Wawel — Spójnia godz. 18.30
i Wisła — Slęza godz. 17.30.

Pozostałe spotkania: AZS
AWF i ŁKS grają z Lechem
i Olimpią w Warszawie i Ło­
dzi, a Polonia ze Startem w

Warszawie. (Pu)

Szkolny turniej hokejowy
Dziś odbędzie się dalszy ciąg

rozgrywek hokejowych o mi­
strzostwo szkół na sztucznym lo­
dowisku przy ul. Siedleckiego 7.

Grają: godz. 14 .00 Szkoła Pod­
stawowa nr 3 — Szkoła Podst.
nr <; godz. 14.30 Szkoła Podst. nr

75 — Szkoła Podst. nr 89; godz,
15.00 Szkoła Podst. nr 3 II —

Szkoła Podst. nr 23; godz. 15.30
Szkoła Podst. nr 1 — Szkoła
Podst. nr 90; godz. 16.00 Techn.
Górnictwa Odkrywkowego — V
Liceum im. Curie-SkłodowskieJ;
godz. 16.30 I Liceum im. Wys­
piańskiego — XI Lic. im. Sobies­
kiego; godz. 17.00 Technikum
Budowlane — Technikum Ener­
getyczne.

W kilku wierszach
• Przebywająca w Belgii dru­

żyna piłkarska Dukli (Praga)
zremisowała za Btandart (Llege)
1:1.

• W Warszawie odbywają się
szachowe mistrzostwa Polski. W

turnieju bierze udział 16 szachi­
stów z mistrzem międzynarodo­
wym Platerem.
0 Związek Kolarski NRD wy­

znaczył 9 kolarzy na Wyścig Po­
koju: Schur, Ecksteln, Ampler,
Appier, Bruenlng, Hoffman,. Wie-

demann, Luz 1 Mlckein.
@ Spotkanie w tenisie stoło­

wym NRF — CSRS zakończyło
się w konkurencji kobiet zwycię­
stwem NRF 3:2, w konkurencji
mężczyzn wygrali Czechosłowacy
3:1,

Brawo Olsza!
W spotkaniu o awans do II

ligi, hokeiści Olszy pokonali
wczoraj na sztucznym lodo­
wisku w Krakowie Zagłębie
Sosnowiec 6:2 (3:0, 3:0, 0:2).

Bramki dla Olszy zdobyli:*
Helbin i Cięciak po 2, Wójcik
i Cieślak po 1. Mecz stał na

dobrym poziomie, zwycięstwo
krakowian zasłużone.

Nowa kawiarnia-świetllca

sportowa
W hali Wandy Nowa Huta, ul.

Bulwarowa 8 została otwarta ka-
wiarnia-świetlica sportowa dla
członków tego klubu i zaproszo­
nych gości.

Planuje się w każdy czwartek

organizowanie pokazów filmo­
wych, pogadanek sportowych.
Czarna kawa i wieczorki tanecz­
ne, dobry nastrój — powinny
ściągnąć do hali Wandy młodzież

nowohucką.
Przybył w naszym mieście no­

wy ośrodek kulturalno-rozrywko­
wy dla sportowców.

Dotychczasowe wyniki i tabela:
Motor I Andrychów — Motor II

Andrychów 6:2, Budowlani I C-

święcim — Budowlani II Oświę­
cim 8:0, Znicz I Olkusz — Znicz II
Olkusz 6:2, Budowlani I — Motor I

5:3, Budowlani II — Motor II 5:3,
Motor I — Budowlani II 8:0, Bu­
dowlani I — Motor II 6:2, Budow-
lani — Znicz w. o.

1. Budowlani I 5 10 35:5
2. Budowlani II 5 6 21:19
3. Motor I 3413:6
4. Znicz I 328:16
5. Mctor II 307:17
6. Znicz II 300:24

Walne zebranie Cracovii

W dniu 29 lutego hr, o godz.
16.30 w świetlicy klubowej przy
ul. Manifestu Lipcowego 27 od­
będzie eię walne zgromadzenie
sprawozdawczo-wyborcze Craco-

vll, -
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Kiedy mówimy o tym
wszystkim co Polska
Ludowa przyniosła na­

rodowi — jeden problem
pozostaje w cieniu, bywa
zapomniany: fakt, że staliś­
my się krajem jednolitym
narodowościowo.

Dziś koncepcja Polski
stanowiącej dom jednoro­
dzinny jest oczywista, a dla
młodego pokolenia wewnę­
trzne tarcia narodowościo.
we są bajką o żelaznym
wilku, której się słucha, a-

le której nie bierze się na

serio. A jednak — jednak
przed wojną tylko 2'3 mie­
szkańców ówczesnego na­
szego terytorium było Po­
lakami. Przez cale między­
wojenne dwudziestolecie
targały nami dzięki temu

konflikty narodowościowe,
pretensje, rozprawy, pacy­
fikacje, cały balast waśni i

antagonizmów.
Od tych wszystkich —

jakże przykrych — proble­
mów, uwolniliśmy się raz

na zawsze. Jesteśmy wresz­
cie w domu.
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TRAKTOROWY

MARIAŻ

W końcu br. Zakłady
Mechaniczne „Ursus”
opuści prototyp trakto­
ra zaprojektowanego
przez konstruktorów
polskich j czechosło­
wackich we wspólnym
ośrodku w Brnie. Sil-*
nik tego ciągnika bę­
dzie miał tzw. moc u-

ciągu około 1,4 tony. W
ośrodku w Brnie trwa­
ją prace nad dalszymi
dwoma typami trakto­
rów.

OD

NIEUZASADNIONYCH

DO 'UZASADNIONYCH

Już około 150 zakła­
dów przemysłu tereno­
wego pracuje na nor­
mach technicznie uza­
sadnionych. Przodują
pod tym względem wo­
jewództwa bydgoskie i
wrocławskie. Najsłab­
sze postępy wykazują
Lubelskie, Łódź i Poz­
nań. Kraków pośrodku.

CZAR WŁOSKICH

KOŁEK

W roku ubiegłym pro­
dukcja samochodów we

Włoszech osiągnęła 1,2
min wozów. Sam tylko
koncern „Fiata” pod­
niósł produkcję z roku

narokz795tys.do950
tys. wozów. Wobec zna­
cznego zwiększenia za­
potrzebowania na samo­
chody na rynku krajo­
wym, eksport wozów
„Fiat” uległ zmniejsze­
niu sponad 301 tys. w

roku 1962 do 275 tys. W
roku 1963.

STALOWA

STATYSTYKA

W roku 1963 światowa

produkcja stali wynio­
sła 373 min ton, czyli o

6 proc, więcej niż w ro­
ku poprzednim. Pod

względem wysokości
produkcji stali — I

miejsce zajmowały Sta­
ny Zjednoczone — prze­
szło 100 min ton, II —

Związek Radziecki — 80
min ton, III — NRF po­
nad31minton,IV—
Japonia — też ponad 31

mintoniV—Anglia
— 23 min ton.

MOCARSTWO

MOTOCYKLOWE

W roku ub. Japonia
wyprodukowała prawie
2 min szt. motocykli i
skuterów, przygniatają­
ca większość produkcji
przeznaczona jest na

eksport. Głównymi od­
biorcami są: Stany
Zjednoczone, Azja po­
łudniowo wschodnia i

kraje Europy zachod­
niej.

Wsumowaniu działal­
ności kulturalnej u-

względniamy z re­
guły tzw. żelazne
pozycje. A więc:
domy kultury, świe­

tlice . i kluby, zespoły ama­
torskie, teatry, muzea, szkol­
nictwo artystyczne i związki
twórcze, instytucje kultural­
ne 1 wydziały kultury. O in­
stytucjach i przedsiębior­
stwach turystycznych przy tej
okazji nie mówi się. Wpraw­
dzie kiedyś, ktoś usiłował

wysunąć tezę, że turystyka to
też kultura, ale teza ta jakoś
nie przyjęła się. Owszem,
przyznaje ten 1 ów, że turys­
tyka to jednak bardziej kul­
turalne spędzenie czasu niż

np. pranie lub popijanie pi­
wa w knajpie, ale żeby za­
raz podciągać pod działal­
ność kulturalną, to raczej
przesada.

Turystyka to bardzo szero­
kie pojęcie i rzeczywiście
wiele można pod nie pod­
ciągnąć. Najczęściej, mówiąc
o turystyce, mamy na myśli
wycieczki. Różne są gatunki
tych wycieczek. Jednft zakła­
dają wypoczynek i rozrywkę,
inne, cele turystyczno-krajo­
znawcze. Do tych pierwszych
zalicza się większość wycie­
czek zagranicznych i dłuższe
pobyty w miejscowościach
wypoczynkowych w kraju.
Ale już kilkudniowe wyciecz­
ki krajoznawcze, zapoznające
uczestników m. in. z zabyt­
kami. polskiej kultury, z dzie­
łami sztuki, z historią miast,
miasteczek i przeróżnych uro­
czych zakątków Polski, to

wspaniała możliwość zaofero­
wania czegoś więcej niż tyl­
ko rozrywki. Oczywiście moż­
liwość taka musiałaby do­
tyczyć przede wszystkim prze­
wodników, pilotów czy —

jak się to popularnie okreś­
la — oprowadzających. O-
bok zdolności organizacyj­
nych, musieliby posiadać pe­
wien określony zasób wiedzy
z zakresu historii sztuki,
nauk przyrodniczych i in. nie­
zbędnych do skonstruowania
odpowiedniego do miejsca i
czasu komentarza.

Nie wybiegajmy jednak za

daleko w teren, bo z miej­
sca problem rozciągnie się aż
do zagadnień doboru i kształ­
cenia kadr, wytyczania tras
itd. Zatrzymajmy się w Kra­
kowie, najczęściej odwiedza­
nym przez wycieczki mieście
w Polsce. Mamy tu obiektów
kulturalnych całą masę i nie-

raczej
zawsze

na an-

pilota,
prze-

POŚREDNICTWO
KULTURALNE

dostatków kadrowych
nie odczuwamy. Nie
jednak stać wycieczkę
gażowanie specjalnego
na ułożenie jakiegoś
myślanego pod względem kul­
turalnym planu. Mamy oka­
zję spotykać całe masy wy­
cieczek snujących się wokół
Sukiennic 1 Wieszcza — zmę­
czonych, znudzonych, zaopa­
trzonych w koszmarne ciu­
pażki i jednym uchem słucha­
jących komentarzy wygłasza­
nych przez organizatorów.
Komentarzy nie zawsze wy­
kazujących znawstwo przed­
miotu, którego dotyczą.
“ ' “śród całej masy turys-

, jest
tzw.

„dzikich”, a więc nigdzie nie
zarejestrowanych, nigdzie nie
zgłoszonych. Tłuką się nieraz
przez pół nocy, żeby o świ­
cie wylądować w Krakowie.
A potem, po całodziennej wę­
drówce i godzinami trwają­
cym wyczekiwaniu na posiłek
w restauracji — odjeżdżają do
swych domów. Chodzi o to,
by uniknąć noclegu.

Wśród całej masy
tycznego zalewu,
Wiele wycieczek

Prezydium Społecznego Komitetu Budowy Pomnika
Bohaterów Warszawy dokonało oceny i zaakceptowało
model pomnika wykonany przez rzeźbiarza Mariana
Koniecznego. CAF - fot. czarnogórski

Wycieczki, które dopełniły
wszelkich formalności tym
się różnią od „dzikich”, że

mają zapewnioną bazę noc­
legową i wyżywienie. Starają
się o to PTTK, WKKFiT ’

inne
sługi ruchu
Jeśli idzie natomiast o pro­
gram wycieczki — pozostaje
on w rękach samych zainte­
resowanych i ich organizato­
rów miejscowych. Przedsię­
biorstwa turystyczne są tylko
pośrednikami, którzy ułatwia­
ją zrealizowanie programu.

Rola pośrednika, choć zgod­
na z założeniami turystycz­
nych instytucji, nie jest je­
dnak szczytem możliwości.
Myślę, że podobnie odczuwa­
ją i pracownicy owych in­
stytucji, gdyż inicjatywa ich
zdąża wyraźnie w kierunku
rozszerzenia działalności. Oto
np. „Wawel-Tourist”, swe

„pośrednictwo” traktuje bar­
dzo serio i wyraźnie wkracza
na teren działalności kultu­
ralnej. Kiedyś, jeszcze przed
rokiem, przedsiębiorstwo na­
wiązało kontakt z Wojewódz­
ką „Estradą”, żeby niektóre
wyjazdy grupowe połączyć z

akcją imprezową. Dotyczyć to
miało również wylansowania
specjalnych programów estra­
dowych na terenie Czechosło­
wacji, przy okazji organizo­
wania wycieczek w pas kon-

.wencyjny. Co prawda plon
tych projektów nie jest zbyt
obfity, chodzi jednak o sam

fakt inicjatywy w zakresie
spraw kulturalnych. „Wawel-
Tourist” organizuje . również
przedsprzedaż biletów na im­
prezy artystyczne w Krako­
wie i dowóz na nie własnym
transportem. Ponadto zajmuje
się sprzedażą wydawnictw o

Krakowie, pocztówek i innych
materiałów propagujących
miejsca i obiekty godne obej­
rzenia.

Jeszcze dalej w tym kierun­
ku idzie Spółdzielnia Tu­
rystyczno - Wypoczynkowa

„Gromada”. Ma ona zresztą
ściśle określonego adresata i
to może ułatwia pracę. „Gro­
mada” współpracuje z gmin­
nymi spółdzielniami, tam znaj­
duje swoich turystów i dla
nich organizuje pobyty w

różnych miejscowościach. Ale
i tym razem chodzi mi wy­
łącznie o Kraków, który w

większości wypadków jest
ostatecznym celem podróży.
„Gromada” nie czeka biernie
na zgłoszenie, lecz zachęca
swych klientów do odwiedze­
nia Krakowa. I cóż propo­
nuje? Oto w liście z 14 sty­
cznia bież, roku skiero­
wanym do wszystkich GS
pisze: „Zapraszamy uprzejmie
do Krakowa na interesujące
spektakle teatralne, na nową
operetkę „Panna Wodna”
Świętochowskiego, na sensa-

cyjno-kryminalną sztukę
Brandysa „Inkarno”, rewela­
cyjny spektakl „W pustyni i
w puszczy” Sienkiewicza,
słynne „Wesele” Wyspiań­
skiego w reżyserii Andrzeja
Wajdy, przezabawną francus­
ką komedię „Adela i stressy”
na bajecznie kolorowych
„Krakowiaków i górali” Bo­
gusławskiego w Teatrze Sło­
wackiego, na „Dożywocie” i
„Śluby panieńskie” niezastą­
pionego Fredry. Dla dzieci
proponujemy „Przygody Ła­
sucha”, i „Dzikie łabędzie” w

Teatrze Lalek „Groteska...”
„Gromada” przyjęła bar­

dzo ciekawą formę organizo­
wania wycieczek popołudnio­
wych. Autokar przywozi gru­
pę ok. godz. 15—17 i po spek­
taklu teatralnym lub sęan-
sie kinowym odwozi na

miejsce zamieszkania. Bo
trzeba podkreślić, że k a ż-
d a tego rodzaju wycieczka
związana jest z odwiedzeniem
teatru, kina lub pobytem na

innego rodzaju irrąjrezie. A

więc to już nie tylko zakusy,
ale wyraźne wkraczanie w

zakres działalności kultural-
'

nej, gdy się na dodatek weź­
mie pod uwagę, że „Groma­
da” dostarcza Krakowowi ok.
14 tysięcy widzów, a kwota

osiągnięta za rozprzedane bi­
lety sięga 1 min złotych. Wi­
dzowie „Gromady” to, jak
wiadomo, ludzie ze wsi i ma­
łych miasteczek, specjalnie
trudny do przyciągnięcia ga­
tunek widowńi. Tym bardziej
więc rola „Gromady”,
łącznika kulturalnego,
na jest podkreślenia.

i
przedsiębiorstwa ob-

turystycznego.

Zfaktów pośrednictwa kul­
turalnego przedsiębiorstw
turystycznych, warto, wy-

daje się, wyciągnąć wnioski.
Wiadomo, że pracownicy or-

ganizujący wycieczkowiczom
pobyt w Krakowie łącznie z

biletami teatralnymi nie są
nastawieni na prowadzenie
polityki kulturalnej. Nie ma­
ją do tego warunków, choć
sposobności jest wiele. Bywa,
że np. w ogóle nie znają i nie
widzieli w teatrze sztuki, któ­
rą tak dzielnie w Kłaju czy
Charsznicy propagują. Nie
istnieje na tym polu żadna
współpraca z placówkami
teatralnymi, nawet na zasa­
dzie kontaktu: organizacja
widowni — zakładowy kao­
wiec. Może dlatego, że przed­
siębiorstwa obsługi ruchu tu­
rystycznego pracowników
kulturalno-oświatowych nie
posiadają? Nie posiadają też

żadnych wskaźników i pomo­
cy ze strony innych placówek
i instytucji odpowiedzialnych

zą upowszechnienie kultury,
za koordynację wszelkich po­
czynań. Każde zresztą z

przedsiębiorstw turystycznych
ma swoje kierownictwo, ma

centralę w innym niż kultura
resorcie. To jest zupełnie
naturalne. Warto jednak za­
stanowić się, czy
pośrednictwa
nie powinien zająć
w programowaniu
powsze chn ieniowej ?
przemyślany i zorganizowany
dowóz wycieczek do Krako­
wa, to z pewnością — obok
wyjazdów krakowskich zes­
połów w teren — duża szan­
sa wzmocnienia oddziaływa­
nia instytucji artystycznych
naszego miasta na środowiska
wiejskie. Ważne jest 1 to, że

akcja wycieczek do Krakowa

jest łatwiejsza do zorganizo­
wania i znacznie tańsza niż
bardzo kosztowne wyjazdy
całych zespołów w teren.

problem
kulturalnego

miejsca
pracy u-

Jakiś

J. ANDRZEJEWSKA

W 20 ROCZNICĘ ŚMIERCI

FRANCISZEK
ZAGÓRA-MAUNOWSKI

NIETY­
POWY
Czytelnik tzw. typowy zaczyna swój list przeważnie

w ten sposób: „Droga Redakcjo, zwracam się do Ciebie
z prośbą, abyś doradziła mi jak postąpić...”, albo .„..wiec
proszę, abyście interweniowali w mojej sprawie...”

Listy Witolda Rokity zaczynają się w sposób zupełnie
nietypowy: „We wsi Ostrów pow. Proszowice pozostał
ojciec pijak z pięciorgiem dzieci, gdyż matka została ska­
zana na rok więzienia. Dzieci pozostały bez opieki. Obecnie
zrobiło się zimno i zbliża się nowy rok szkolny i tą spra­
wą jakoś nikt się nie zatroszczy, a dzieci są nieubrane i nie-
odżywione. A znajduje się przecież blisko Gromadzka Ra­
da Narodowa”.

List skierowaliśmy do Prezydium Pow. Rady Narodowej
w Proszowicach, która zajęła się dziećmi. Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej w porozumieniu ze Społecznym
Komitetem Przeciwalkoholowym otoczył dzieci opieką. Za­
kupiono najpotrzebniejszą odzież, a dla najstarszej córki

.wystarano się o stypendium.
Kolejny lisit zaczynał się: „W bloku mieszkalnym nr 20

w Nowej Hucie dzieją się niesłychane rzeczy. Mieszkająca
tam Janina M. pozostawia swoje dzieci bez opieki na całą
noc, zamykając je na klucz. Dzieci są niedożywione i nie
ubrane. Włóczą się po ulicy. Najmłodsze ma 2 lata, a naj­
starsze 8 lat”. I znów list powędrował do Dzielnicowej Rady
Narodowej Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej.

Wszystkie zawarte w liście fakty są prawdziwe — spraw­
dziliśmy je.

I znów list, rw którym tym razem mowa jesit o samotnej,
80-letniej staruszce bez opieki. Skierowaliśmy go do Wy­
działu Opieki Społecznej PRN w Proszowicach, ta z kolei
do GRN w Klimontowie, ale jak dotąd sprawa pozostała
bez odpowiedzi. Okazuje się, że nie każdy jest tak wraż­
liwy na ludzką krzywdę, na ludzkie cierpienie i samotność,
jak nasz czytelnik Witold Rokita. Zaprosiliśmy go do re­
dakcji. Wydawało nam się,o że jest to człowiek starszy.
Przyszedł młody, 32-letni mężczyzna. W ub. roku wstąpił
do partii Jak to się dzieje, że dostrzega na swojej drodze

ludzi, którym trzeba pomóc?
— Właśnie tak, czasami na drodze — jak było iw wy­

padku dzieci. Przechodziłem szosą Zwidziałem gromadkę
dzieci zziębniętych i takich smutnych, że zastanowiło mnie
to. Wtedy dowiedziałem się, że matka w więzieniu, a ojciec
nie zajmuje się nimi jak trzeba. Więc napisałem do Was.
Teraz jest już wszystko w porządku, matka wyszła z wię­
zienia i dziećmi ma się kto zająć.

— Przychodzą też ludzie 1 mówią, że tam gdzieś żyją
dzieci bez opieki lub samotna staruszka. Idę na miejsce
i sprawdzam. Tak sam od siebie. Czasami się dziwią z ja­
kiej racji, czy mam jakieś upoważnienie.

Dziwią się, żądają upoważnienia. Czyż trzeba upoważ­
nienia, aby zająć się czyjąś krzywdą?

— Okazuje się, że tak. Bezpośrednia interwencja czło­
wieka, który niczym się nie legitymuje, nie odnosi skutku.

— Dlatego piszę do iwas, do redakcji, bo wtedy już
wszystko jest urzędowo i tak jak trzeba.

Opowiada w redakcji dalsze losy bohaterów swoich
listów. Ze smutkiem stwierdza, że w życiu staruszki nic

się nie zmieniło, mówi, źe dziećmi w Nowej Hucie zaopie­
kowała się z polecenia Rady Narodowej jakaś rodzina, bo
matka przebywa w więzieniu. Jego zainteresowanie nie

kończy się więc z chwilą napisania listu do redakcji. Nie

wystarcza mu też odpowiedź udzielona przez instytucje.
Idzie i konfrontuje odpowiedź z życiem. Patrzy czy nie
trzeba jeszcze pomóc. Czy nie trzeba napisać, zainterwe­
niować. Ale nie tylko o tych sprawach pisze do redakcji.
Kiedyś gdy ORMO-wiec uratował życie dziecku, a działo

się to jak zwykle wówczas, gdy wielu ludzi patrzyło na

tonące dziecko i nie wiedziało co zrobić, napisał o nim do
nas. Z Informacji w „Gazecie” dowiedzieli się przełożeni
ORMO-wca o jego przykładnej, obywatelskiej postawie.

Można by opowiedzieć o samym Witoldzie Rokicie, o tym
gdzie mieszka, gdzie pracuje. Ale można też wyrobić sobie
zdanie o tym człowieku przez pryzmat spraw, z którymi
zwraca się do redakcji. Nie jest to jedyny nietypowy Czy­
telnik. Zdarzają się i inni, ale są to wypadki sporadyczne.

HALINA GUGAŁOWA

Czytelnicy
piszą

Autobus czy zamrażalnia?

Pasażerowie oczekujący w dniu

20. II . 1964 r. wieczorem w Msza­
nie Dolnej na autobus w kierunku

Krakowa dotkliwie odczuwali bli­
sko 20-stopniowy mróz i podmu­
chy lodowatego wiatru. Gdy wre­
szcie weszli do autobusu, przyby­
łego z pewnym opóźnieniem z No_

wego Sącza (wyjazd z Nowego
Sącza godz. 19.10) nadzieja ich na

rozgrzanie rozwiała się w polar­
nej temperaturze, panującej we­
wnątrz wozu.

W odpowiedzi na skargi prze­
marzniętych pasażerów kierowca

autobusu wyjaśnił, że w wozie tym
nie działa instalacja ogrzewająca,
a nie można jej uregulować, gdyż
w tym celu wóz musiałby być na

jeden dzień wycofany z ruchu.

Czy istotnie jest to taka trudność,
że PKS nie mogąc jej usunąć na­
raża kilkadziesiąt osób na podróż
w zamrożonym autobusie w o-

kresle 3,5 godz. jazdy.
J. M.

Kraków

Konieczny telefon...

Na Osiedlu Klikowskim w Tar­
nowie mieszka obecnie Ok. 2.000

ludzi, a liczba ta zwiększa się z

każdym dniem. W tak dużym sku­
pisku często zdarza się potrzeba
zatelefonowania np. po Pogoto­
wie, czy w innej pilnej sprawie.
Niestety na terenie Osiedla brak

dotychczas budki z automatem te­
lefonicznym, a najbliższy telefon

znajduje się aż przy ul. Krakow­
skiej. Brak również na Osiedlu

skrzynki pocztowej.
Może Dyrekcja krakowskiej

Poczty w Krakowie zainteresowa­
łaby się tymi potrzebami Osiedla

Kllkowsklego?
R. Modliński

Tarnów

jako
god­

towarzysz »Piotr«
Dwadzieścia lat temu — 27 lutego 1944 roku — został

zamordowany w Buchenwaldzie Franciszek Malinowski-
Zagóra. Człowiek, który całe swe życie poświęcił walce
o Polskę sprawiedliwości społecznej, wieloletni aktywny
działacz Komunistycznej Partii Polski i Polskiej Partii Ro­
botniczej. Znany dobrze górnikom Zagłębia i robotnikom
Łodzi, którym przewodził w wielkich strajkach w 1932 roku,
w strajku powszechnym górników w Zagłębiu i w 1934
roku -- w pięciotygodniowym strajku włókniarzy łódzkich

zakończonym całkowitym zwycięstwem.
Urodził się w 1897 roku we wsi Rogów w powiecie so­

kołowskim na Podlasiu w rodzinie robotnika rolnego. Już
w 1918 roku wstępuje Franciszek Malinowski do KPP, jest
współorganizatorem komórki partyjnej w rodzinnej wsi
i w tym samym roku po raz pierwszy trafia do więzie­
nia. Od tej pory więzienie i praca partyjna będą się na­
wzajem przeplatać przez całe 20-lecie międzywojenne.

Towarzysz „Zagóra”, bo taki jest pseudonim partyjny Fran­
ciszka Malinowskiego, działa w Lubelskiem, w Zagłębiu
Dąbrowskim, pracuje w Łodzi, Poznaniu, Warszawie, przez
jakiś czas kieruje wydziałem rolnym KC KPP.

Ludzie, którzy znali towarzysza „Zagórę” wspominają,
że był śmiały, odważny, a przy tym opanowany i zawsze

pogodny. Z zawodu był kowalem i miał w sobie coś z twar­
dości tego zawodu. To właśnie „coś” chroniło go od prze­
ciwieństw losu, pozwalało mu mimo wielu niepowodzeń
iść stale naprzód, nie poddawać się, nie załamywać.

W 1939 roku po tragedii września przedziera się na

wschód do Białegostoku i tam pracuje aż do wybuchu
wojny niemiecko-radzieckiej. Gdy hitlerowcy napadają na

Związek Radziecki należy do ostatniej grupy, która opusz­
cza Białystok. Są uzbrojeni, postanawiają walczyć. Nieste­
ty już koło Słonima otaczają ich Niemcy. Dalsza wspólna
walka jest niemożliwa, postanawiają więc przebić się in­
dywidualnie przez pierścień wrogów. Po wielu tygodniach
samotnej tułaczki głodny i’ schorowany dociera „Zagóra”
do rodzinnej wsi. Nie pozostaje tu jednak długo, gdy tylko
siły powracają jedzie do Warszawy, by szukać kontaktów
z towarzyszami. Spotyka Marcelego Nowotkę i innych dzia­
łających nielegalnie w stolicy komunistów. Kiedy powstaje
PPR wchodzi w skład Komitetu Centralnego i delegowany
przez niego udaje się do Krakowa, by tam organizować wal­
kę z okupantem.

W Krakowskiem 1 w Rzeszowskiem występuje pod
pseudonimem „Piotr”. Organizuje pierwsze komitety par­
tyjne i pierwsze oddziały Gwardii Ludowej. Wkrótce jed­
nak działalność tow. „Piotra” przerywa niespodziewane
aresztowanie. W 1943 roku wpada w ręce gestapo. Ani
w więzieniu na Montelupich w Krakowie, ani w.Oświę­
cimiu czy później w Buchenwaldzie nie powie oprawcom
ani słowa. Potrafił milozeć. Zginął w masowej egzekucji
w lutym 1944 roku w Buchenwaldzie i hitlerowcy do końca
nie byli nawet pewni, czy rzeczywiście mieli w swych rę­
kach wysokiej rangi działacza komunistycznego.

Sur.

Jeszcze w roku 1982 nasz czytelnik
Stanisław Szyszka (zam. Rytro 193) —i
rencista utrzymujący się z 555 zł renty
miesięcznej nadpłacił 34 zł przy regulo­
waniu należności podatkowych. Posiada
on 60 arów gruntu i podatek od tego
płaci w 4 ratach rocznie. W ubiegłym
roku uregulował należności I i II raty
według wykazu podatkowego. Jesiennej
III i IV raty nie zapłacił z powodu nie­
otrzymania nakazu płatniczego wymiaru
podatkowego z Wydziału Finansowego w

Nowym Sączu. 21 grudnia 1963 r. zwró­
cił się iwięe pisemnie do Wydziału
n ansowe go w Nowym Sączu z prośbą
o wykazanie mu kwot podatkowych z ja­
kimi zalega. Prosił jednocześnie o

uwzględnienie w tym nadpłaconych przed
2 laty 34 zł.

Normalną koleją rzeczy spodziewać się
należało, źe Wydział Finansowy w No­
wym Sączu potraktuje tak samo rzetel­
nie swego interesanta. Ale gdzie tam!

Nie warto

być nadgorliwym?
Stanisławowi Szyszce zgotował ktoś nie­
spodziankę. Bo oto 8 stycznia br. otrzy­
mał on zawiadomienie o konieczności do­
konania wpłaty 10 zł na znaczek skarbo­
wy ponieważ jest to podstawowym wa­
runkiem rozpatrzenia jego sprawy. Da­
lej pismo donosiło:

„Znaczki skarbowe powyższej warto­
ści należy złożyć w terminie do 2 ty­
godni od dnia doręczenia niniejszego
wezwania, w przeciwnym razie podanie
nie będzie załatwione...” Tu następuje
wyliczenie szeregu przepisów. A na ko­
niec nieczytelny podpis oraz pieczęć —

Referatu Podatku Gruntowego Wydziału
Finansowego Prezydium PRN w Nowym
Sączu.

Czy warto być nadgorliwym?
10 zł kwota niewielka, chociaż w przy­

padku rencisty Stanisława Szyszki sta­
nowi już wydatek.”Ale i to pominąwszy —

bardziej interesujący jest fakt, bezdusz­
ności nowosądeckich urzędników, bądź
też nonsensownie zredagowanych przepi­
sów, w oparciu o które działali. Sądzę, że
w tych kwestiach należy bezwzględnie
dokonać jakichś zmian. Ale to pozosta­
wiamy już decyzji władz WRN w Kra­
kowie. (mp)

W SPRAWIE KOSZTOW

Glos majstra
murarskiego

„Stale mówi się w przedsiębiorstwach i pisze
w prasie o konieczności obniżenia kosztów budo­
wy. Wielokrotnie miałem możliwość czytać kry­
tyczne notatki wytykające niszczenie materiałów

budowlanych oraz brak ich zabezpieczenia.”
Tak zaczyna list do redakcji majster murarski

Józef Wiśniewski. Jego uwagi są więc o tyle
cenne, że pochodzą od człowieka zatrudnionego
bezpośrednio na budowle, znającego wszystkie
tajniki budownictwa, które dla dziennikarza są

często niedostępne.
Przy ul. Misjonarskiej budowano 3 piękne wie­

żowce. Nie one jednak są tematem mojej wy­
powiedzi. Chciałbym zająć się tym, co zwie się
zapleczem budowlanym. Jak na każdej budo­
wie, tak również 1 tutaj -wzniesiono barak słu­
żący częściowo Jako magazyn materiałów, a tak­
że pomieszczenie dla robotników.

3 nowe bloki zostały już oddane do użytku
mieszkańców, ale po zakończeniu budowy barak

pozostał nierozebrany. Koło niego leżało pełno
rozbitych szyb, a we wnętrzu pozostawiono spo­
rą ilość różnego rodzaju materiałów. Była tam
1 papa, worki z cementem, szkło okienne. Jesz­
cze 14 bm. barak stał nienaruszony. Tkwiły w

nim w.w . materiały, ale już w 2 dni później ktoś

zainteresowany spostrzegł, że materiałów nikt nie

pilnuje. Skorzystał z tego, rozbił szyby i wyniósł
wszystko, co mogło mu się przydać.

Wydaje ml się, że jest to jeden z poważniej­
szych elementów mających wpływ na koszty bu­
dowy. Niestety zbyt mało poświęcamy uwagi do­
zorowi mienia. Często pozostawione swemu loso­
wi materiały leżą spokojnie kilka dni, a potem
Znikają — na prywatne budowy. Oczywiście przed­
siębiorstwo budowlane wpisuje je na straty, bądź
też, aby ratować swoją skórę, sporządza wyka­
zy o ich zużytkowaniu.

Przy tak gwałtownym rozwoju budownictwa,
jakie notuje się w naszym kraju, materiały bu­
dowlane stanowią łakomy kąsek dla wszystkich
tych, którzy wznoszą własne domy. Każda deska,
elektryczny kabel, cement itp. są natychmiast
rozkradane. Przykładem Jest pozostawiony obok

Szpitala Kolejowego barak pobudowlany, z które­
go ludzie rozebrali cegłę, wzięli elektryczny ka­
bel. Teraz na tym miejscu sterczy tylko komin.

„Sądzę — stwierdza nasz Czytelnik — że moż­
na było tego wszystkiego uniknąć. Trzeba tylko
po zakończeniu budowy likwidować dokładnie
cale budowlane podwórko. Bez tej troski nadal
w budownictwie narażeni będziemy na wytyka­
nie nam marnotrawstwa 1 braku poszanowania
mienia.” (mp)
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Sesja Rady Mjasta w Nowej Hucie

nawę
Wczorajsza, XIX sesja Ra­

dy Narodowej m. Krakowa
odbywała się w budynku ad­
ministracyjnym Huty im. Le­
nina. Była to druga sesja Ra­
dy na terenie Huty. Pierwsza
obradowała w roku 1951, gdy
powoływano do życia Dziel­
nicową Radę Narodową w

budowanej właśnie przy kom­
binacie części Krakowa. No­
wa Huta liczyła wtedy 13 tys.
stałych mieszkańców, a obec­
nie grubo ponad 100 tysięcy.

Głównym punktem porząd­
ku dziennego wczorajszej se­
sji były również sprawy no­
wej. dzielnicy. W imieniu Pre­
zydium DRN przewodniczący
— inż. S. Cichocki złożył
sprawozdanie z działalności
Prezydium DRN. Mówił on o

postępującym szybciej niż się
spodziewano początkowo pro­
cesie integracji mieszkańców
nowej dzielnicy, którzy na­
uczyli się mieszkać w mieście
i wytworzyli między sobą
więzy współżycia. Źnajduje
to wyraz w pięknie rozwija­
jącej się akcji czynów społe­
cznych, które osiągają tu o-

statnio wartość kilkunastu
milionów. Czyny społeczne są
wynikiem integracji i narzę­
dziem, przy pomocy którego
wytwarza się poczucie wspól­
noty.

Po referacie wywiązała się
wielogodzinna dyskusja, w

której zabierali głos głównie
radni z terenu Nowej Huty.

H Komisja Archeologiczna od-
dz.alu PAN przedstawia sprawoz­
danie z badań terenowych w mi­
nionym roku o godzinie 12 przy
ul. Sławkowskiej 17.

■ W Ognisku Młodych ZDK HiL
o godzinie 18 przegląd wydarzeń
międzynarodowych poprowadzi
mgr H. Kurc.

Mówili oni wiele o tym, cze­
go nowa dzielnica-miasto o-

czekuje od władz miejskich.
Oto niektóre postulaty:

0 Więcej troski o sklepy
w Hucie przy ustalaniu miej­
skich rozdzielników towaro­
wych.

O Osiedla peryferyjne No­
wej Huty, chociaż włączo­
ne administracyjnie w obręb
miasta, pozbawione są niemal
zupełnie urządzeń miejskich.

@ Upływają lata zanim na

nowych osiedlach, takich jak:
Krzcslawice czy Bieńozyce,
wybuduje się sklepy.

• Istniejące po kilkanaście
lat budynki nie otrzymały do­
tychczas elewacji, co powo­
duje ich niszczenie.

O Przydałoby się w dziel­
nicy własne przedsiębiorstwo
zajmujące się zielenią.

W czasie trwania sesji przy­
szli na salę obrad delegaci
Komitetu Fabrycznego ZMS
Huty w hutniczych strojach.
Zgłosili oni zobowiązanie mło­
dzieży z kombinatu, która
podjęła się przepracować w

czynie społecznym dla dziel­
nicy 5457 roboczogodzin.

W związku ze śmiercią
dwóch radnych, na sesji do­
konano zaprzysiężenia dwóch
kandydatów na radnych, któ­
rzy w wyborach uzyskali ko­
lejno największą liczbę gło­
sów. W ten sposób w skład
Rady Narodowej m. Krako­
wa weszli: inż. Wiesław Gą-
dek i Paweł Gajdzik.

W dalszym ciągu obrad
wysłuchano sprawozdania z

pracy Komisji Gospodarki
Komunalnej R. miasta oraz

sprawozdań z realizacji sze­
regu uchwał Rady z lat ubie­
głych.

W sesji brali także udział
radni DRN Nowa Hutf. (am)

scenie teatru „Kameralnego”
komedia Tadeusza Kwiatkow­
skiego pt. „Szczęście rodzin­
ne”. Sztuka ta została nagro­
dzona niedawno na konkursie
sztuk teatralnych.

Reżyserem jest autor sztuki.

Udział bierze wielu popular­
nych aktorów.

Plebiscyt widzów
w V Konkursie Filmów Turystycznych

Dziś w kinie „Apollo” roz-

pocznie się dla widzów regio­
nu krakowskiego II etap te­
gorocznego (V) konkursu
filmów turystycznych, zorga­
nizowanego przez GKKFiT,
Zarząd Główny PTTK i maga­
zyn turystyczny „Światowid”.
Projekcja obejmie następują­
ce filmy: „Barwy Pienin” Z.
Bochenka, „Wilanów” B. Moś­
cickiego, zdjęcia W. Prejsa,
„Elbląg” L. Lorentowicza,
zdjęcia B. Szredela, „W każdą

niedzielę” L. Perskiego, zdję­
cia W. Leśniewicza (koncert
Harasiewicza w Żelazowej
Woli), „Zwierzęta naszych la­
sów” W. Puchalskiego, „Po­
wrót statku” M. Marz>ńskie-
go, zdjęcia A. Staśkiewicza i
„Araby” Z. Replewskiego. —

Wypełnione przez widzów ku­
pony konkursowe dadzą pod­
stawę do przyznania jednemu
z nich specjalnej nagrody wi­
dzów w wysokości 10 tys. zł.

Filmy wyświetlane będą w kilku

miejscowościach województwa,
m. in. w Nowym Sączu, Krynicy,
Tarnowie, Zakopanem, Wieliczce
itd. 6 marca projekcja odbędzie
się w kinie „Światowid” w Nowej
Hucie, a 8 marca ponownie w

krakowskim „Apollo”. (D)

Tradycyjnie już w okresie zimy
pobocze Plant przy ul. Waryń­
skiego wykorzystywane jest przez
młodzież do saneczkowania. Nie

jest to zbyt bezpieczna zabawa

jeśli wziąć pod uwagę możliwość

wyjechania na jezdnię znaną z

wielkiego natężenia ruchu.
Fot. J. Uiberall

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO w

Nowej Hucie prowadzi dochodze­
nia przeciwko Stanisławowi KO­
KOSZĄ zam. Nowa Huta Osiedle
Szkolne bl. 2/104 — o wyłudzenie
pieniędzy na roboty stolarskie.

Prosi się osoby poszkodowane,
od których wymieniony pobrał
zaliczki, a w szczególności oby­
watela budującego domek jedno­
rodzinny w Dębnikach, o zgłosze­
nie się w KD MO Nowa Huta
Osiedle Zgody 10 pokój 23 o godz.
od 8 do 16-tej — celem złożenia

wyjaśnień.

Czytelnicy
Fotografia

nie zawsze wierna

Było to 17 lutego br. o godz.
13. Udałam się — pisze ob.
Zofia Rataj, Nowa Huta, Os.
Na Skarpie 54/3 — do Wielo­
branżowej Spółdzielni Inwa­
lidów (Fotografów) przy ul.
Noskowskiego 5 w Nowej Hu­
cie celem zrobienia zdjęć (lo
dowodu osobistego. W zakła­
dzie zastałam dwie osoby —

panią i pana, którzy przez
dłuższą chwilę ustawiali mnie
na krześle i rzekomo wyko­
nali zdjęcie. Po upływie trzech
dni zjawiłam się w zakładzie,

Spotkanie
: tow. A. Kurzem

W „Nowym Żaczku” przy
Al. 3 Maja 5, dziś o godzinie
19.30 odbędzie się spotkanie
młodzieży akademickiej z I se­
kretarzem KKM PZPR tow.

mgr Andrzejem Kurzem. Wy­
głosi on prelekcję na temat —

„Przyszłość w oczach polity­
ka”.

Cykl prelekcji pod tym ty­
tułem odbywa się w Żaczku od
kilku dni.

Premiera w teatrze

„Kameralnym”
Dzisiaj o godzinie 19.15 gra-

na będzie po raz pierwszy na

Studenci praktykują
Niezależnie od pory roku w

wydziałach kombinatu odby­
wają staż absolwenci wyż­
szych uczelni technicznych, o-

>ecnie w walcowni gorącej
ulach pracuje na stażu kilku

metalurgów, elektryk j me­
chanik — wszyscy po AGH.

Prócz stażystów, odbywają
tu praktyki studenci I roku

tejże uczelni. Mężczyźni pra­
cują przy agregatach, kobiety
w biurach — m. in. przy pla7
nowaniu techniczno-ekonomi­
cznym. (Iw)

Rok więzienia za pobicie
nauczycielki

Przed Sądem Powiatowym
dla m. Krakowa toczyła się
rozprawa przeciwko Zpfii Ku-

rzawińskiej oskarżonej o to, że

16 grudnia ub. roku wtargnę­
ła do szkoły nr 24 w Podgó­
rzu w czasie lekcji, dotkliwie

bijąc nauczycielkę. Sąd skazał
Z. Kurzawińską na 1 rok wię­
zienia.

odczyty i prelekcje lektorów

Wojewódzkiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu i Za­
rządu Wojewódzkiego Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej.
Wczorajsze seminarium w lo­
kalu WK FJN poświęcone by­
ło tematowi: „Powstanie, pro­
gram i działalność Krajowej
Rady Narodowej”, który omó­
wił kierownik Studium Nauk

Społecznych przy Wojewódz­
kim Ośrcdku Szkolenia Par-

, tyjnego mgr Andrzej Kozanec-
ki. (D)

PRZETARGI
------

Zakłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunikacyj­
nych „TELPOD” — Kraków, ul. Lipowa nr 4 —

SPRZEDADZĄ W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód osobowy marki „Warszawa”
typ M-20, nr silnika 20 0622634, nr podwozia 026169.

Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej

należy złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu,
w kasie przedsiębiorstwa.

Samochód można oglądać codziennie w siedzibie
przedsiębiorstwa, w godzinach od 10 do 12. .

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa,
w dniu 14 marca 1964 r., o godzinie 11.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, ewentualnie unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. K-1237

MASZYNY

PIEKARNICZE

PRACOWNICY POSZUKIWANI

□ DO WAŻENIA i FORMOWANIA

CHLEBA - 1 szt.,
□ DZIELARKĘ „HABILLA" — 1 szt.,

sprzeda Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Jeleśni—,

pow. Żywiec.

Seminarium dla lektorów
W związku z akcją odczytów

poświęconych 20-leciu Polski

Ludowej odbywają się semi­
naria dla wygłaszających te

W budynku, którego fragment
przedstawiamy na zdjęciu mieści

się Muzeum Lenina. Natomiast w

salach wystawowych Muzeum

przy Rynku Gł. czynna jest m.

in, wystawa na temat rewolucyj­
nych tradycji
giellońskiego.

Uniwersytetu Ja-

Fot. J . Uiberall

Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycznego „Twór­
czość” w Nowym Sączu — poszukuje kandydata na

stanowisko KIEROWNIKA TECHNICZNEGO SPÓŁ­
DZIELNI. — Wymagane wyższe wykształcenie te­
chniczne w zakresie technologii drewna oraz 4-
letnia praktyka w tej specjalności, na kierowni­
czym, względnie samodzielnym stanowisku, ewen­
tualnie średnie wykształcenie techniczne 1 8 lat
praktyki w powyższej specjalności, w tym 4 lata na

stanowisku kierowniczym, względnie samodzielnym.
Bliższych Informacji odnośnie zatrudnienia 1 warun­
ków pracy udzieli Zarząd Spółdzielni „Twórczość”
w Nowym Sączu, ul. Lwowska 82, tel, 80-95, — co­
dziennie od godziny 9 do 13. K-1113

starszego mechanika — zatrudni natychmiast
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Tarnowie,
ul. J. Dąbrowskiego nr 5. — Wymagane kwalifika­
cje: wykształcenie wyższe techniczne 1 dwa lata
praktyki w zawodzie, lub wykształcenie średnie te­
chniczne 1 cztery lata praktyki w zawodzie. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie, z dnia 15 III 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Zatrudnienia REDP w Tarnowie, ul. J. Dą­
browskiego 5. — Dla zamiejscowych mieszkaniem
nie dysponujemy.
2 TECHNIKÓW MECHANIKÓW na stanowiska star­
szych inspektorów kontroli technicznej samochodów
oraz 1 DYSPOZYTORA SAMOCHODOWEGO — za­
trudni natychmiast Nowohuckie Przedsiębiorstwo
Transportowe Budownictwa — Kraków 28.

Warunki pracy 1 wynagrodzenia reguluj* Układ

Zbiorowy Pracy w Budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia NPTB.
Udziela się również informacji telefonicznych na

nr tel. 418-41. K-1067

Maszyny są zamortyzowane w 85 proc. —

Wartość bilansowa obu maszyn — 13.280 zł.

Szczegółowe warunki do omówienia
w biurze Zarządu.

WILK Aleksandra, zam.

Kraków, ul. Gorczyńskie­
go 17/3, zgubiła legityma­
cję Związku Zawodowego
Pracown. Przemysłu Te­
renowego nr 141263.

RACIAK Czesław, zam.

Zarnówka 245, p-ta Ma­
ków Podh., zgubił świa­
dectwo ukończenia Zasa­
dniczej Szkoły Drzewnej
w Kalwarii.

NOWAK Henryk, zam.

Ochojno 63, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową —

wydaną przez Zakłady
Remontowe Energetyki — J
Katowice, 3 Maja 9. I

SOLEK Leszek zam. Kra­
ków, ul. Rejtana 10, zgu­
bił legitymację szkolną
nr 24, wydaną przez Li­
ceum Ogólnokształcące
im. T. . Kościuszki.

Mała kronika
■ Z cyklu „Studencka piosen­

ka miesiąca” odbędzie się 29 lute­
go o godzinie 19 w sali „Rotundy”
impreza pt. „Jazz i piosenka”. U-
dział biorą piosenkarze i zespoły
jazzowe z Krakowa, Wrocławia,
Gdańska i Warszawy. Bilety do

nabycia w szatni klubu „Pod Ja­
szczurami”.

£ Dr Stanisław Peters wygłosi
dziś o godzinie 18.30 w Krakow­
skim Domu Kultury odczyt pt.
„Czy Goldwater jako prezydent
zagroziłby pokojowi”.

H W Polskim Towarzystwie E-

konomicznym przy ul. Pijarskiej 9
o godz. 18 dyr. mgr Skowron wy­
głosi odczyt pt. „Zasady współ­
działania w gospodarowaniu”.

• Sesja DRN Podgórze rozpo­
czyna się dzisiaj o godz. 10 w sali

„Korony” przy ul. Pstrowskiego
9.

Stocznia jachtowa
robi drzwi i okna

W ubiegłym roku Krakowska
Stocznia Jachtowa przestała pro­
dukować łodzie i szalupy, a za­
jęła się produkcją bardziej „przy­
ziemną”. Wykonuje się tam obec­
nie drzwi, okna itp. czyli stolar­
kę budowlaną.

Stocznia, która zamieniła się w

zakłady usługowe przemysłu te­
renowego robi także ostatnio 5
domków kempingowych na zamó­
wienie kolejarzy. Łodzie i jachty
wyrabiane są głównie w szczeciń­
skiej stoczni jachtowej, (am)

168 min zl oszczędności
dali racjonalizatorzy HiL

W ub. roku ruch racjonalizator­
ski w Hucie im. Lenina znacznie

się rozszerzył. Ilość zgłoszonych
projektów oraz wartość ich w ro­
ku ub. była o wiele wyższa niż
w latach poprzednich. Tematyka
wniosków związana była głównie
z postępem technicznym oraz or­
ganizacją pracy. Zgłoszono 2.038

projektów, a do realizacji przy­
jęto prawie 1.400, z czego 1.010

już zastosowano. Wprowadzone
do produkcji wnioski dały Hucie
168 min zł oszczędności. Autorzy
pomysłów otrzymali wynagrodze­
nie w wysokości ponad 3,5 min
zł.

Kombinat to jak gdyby ośrodek
ruchu racjonalizatorskiego. Licz­
ba racjonalizatorów sięga około
2 tys., przy czym niektórzy z

nich opracowują w ciągu roku po
kilkanaście wniosków. Do czoło­
wych racjonalizatorów należą m.

in. mgr inż.: A. Mareczek, J. Że­
lazny, J. Przeworski, dr inż. A .

Kolano, inż. inż.: Soja, Brożek,
Cyganik, Małecki, Gądek. Wśród
nich zdarzają się także pracowni­
cy fizyczni jak np. ob. Picheta
z P—62.

Jeśli chodzi o wydziały, to przo­
duje walcownia zimna blach. W

tym wydziale zgłoszono 193 pro­
jekty, a zastosowanie ich pozwoli
zaoszczędzić ponad 20 min zł, przy
niewielkich nakładach inwestycyj­
nych. Obliczono, iż 1 wniosek

przynosi wartość około 267 tys.
zł. Dla porównania dodajmy, iż

w roku 1962 1 wniosek pozwolił
wydziałowi uzyskać 93 tys. zł. W
walcowni gorącej blacli, pomy­
sły racjonalizatorskie dały ponad
17 min zł, w wielkich piecach —

15,5 min zł, w pionie głównego
energetyka — 15 min zł, w stalo­
wni — 11 min zł. (Iw)

List Czarnej Ręki

Rybne paradoksy
Paradoks robi światową karierę

w literaturze. Ale nie tylko. Tzn.
także w Polsce, i także w han­
dlu. Od lat np. poszukiwane są

konserwy rybne w oleju. No, to

my importujemy świetne skąd­
inąd konserwy rybne produkcji
radzieckiej — w pomidorach, w

sosie własnym, we wszystkim,
tylko nie w oleju.

Skoro jestem już przy rybach:
do rzadkości należą od dłuższego
czasu mniejsze opakowania kon­
serw z tychże. Ot, takie zawiera­
jące porcję na raz. Wiadomo zaś

przecie, że rybki łatwo się psują.
Podobno zawsze od głowy.

Nie grozi to tylko sardynkom i

tym, którzy kreślą tzw. koncepcje,
„analizują” rynek itd. — są już
od dawna bez głowy.

Pozdrowieńka

CZARNA RĘKA

CO.GDZIE. KIEDY 2

^JEATR

Im. SŁOWACKIEGO- Śluby pa­
nieńskie (zamkn.) — 18, SAl^A
KLUBU ZZK — nieczynny, KA­
MERALNY: Szczęście rodzinne

(zamkn.) — 19.15, ROZMAITOŚCI:
W pustyni i w puszczy: (zamkn.) młodz‘
- 11. W 80 dni dookoła świata gram m!°dZ'

(zamkn.) — 19.15, LUDOWY: Żłota
rybka (zamkn.) — 11, RAPSODY­
CZNY: Kopernik —

. 18, GROTES­
KA: Przygody Łasucha
Pan. Tadeusz — 19.15.

APOLLO: Zestaw filmów turys­
tycznych (pól.), — 10, 12, 16, 18,
20. CHEMIK: Zabawa na 102 (ang.,
12 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Julio jesteś czarująca (austr. . 18

lat) — 15.45, 18, 20.15. ISKIERKA:
Madame "de (fr., 18 lat) — 17, 19.
KRAKUS: Tylko we dwoje (ang.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KULTU­
RA: Jazz, jazz, jazz (ang., 14 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: Nieznajo­
mi z pociągu (USA, 16 lat) —

15.45, .18, 20.15. MASKOTKA: GrA
zwana miłością (szw., 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Szpital, Skarby północnej Afryki,
W piaskach pustyni — 11, 12, 13,
16, Program dla dzieci — 15, „15.10
do Yumy” (USA, 16 lat) — 17, 19.
MIKRO: Zbrodniarz i panna (poi.,
16, lat) — 16.45, 20. MŁODA
GWARDIA: Dwa oblicza zemsty
(USA, 16 lut) — 15, 18. ROTUNDA:
Yokmok (poi., 16 lat) — 16, 18, 20.
SZTUKA: Wojna i pokój (USA,
12 lat) — 10(30, 15.30, 19. TĘCZA:
„Ostrożnie babciu” (ZSRR, 12 lat)
— 17.30, 19.30. UCIECHA: Cichy
•wspólnik (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: Dwa żebra A-
dama (poi., 16 lat) — 10.30, 12.45,
15.45, 18, 20.15, WARSZAWA:
Gwiazda szeryfa (USA, 12 lat) —

15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ: Liczę
na wasze grzechy (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WISŁA: Następcy
tronów (wł., 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Viridiana (hiszp.-
meks., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZDROWIE: Przystanek komisariat

(węg., 14 lat) —.19. ZUCH — nie­
czynne. — ZWIĄZKOWIEC: Dziki

pies Dingo (radź., 14 lat) — 17,
19.

„Pastwiska niebieskie” fragm.
prozy J. Steinbecka, 14.20: Melo­
die rozr., 14.30: „Co się wam w

tej audycji najbardziej podoba”,
15.00: Wiadomości, 15.10: Od me­
lodii do melodii, 15.30: Z życia
Związku Radzieckiego, 16.00: „Me­
lodie srebrnego ekranu”, 16.15:
Z cyklu: „Amatorskie zespoły
przed mikrofonem”, 16.35: Pro-

. ........... '.-2-. „Gdzieś w groma­
dzie”, 17.00: Wiadomości, 17.05:

Audycja Alojzego Srogi pt. „Ko­
niki Czesława Domagały”, 17.25:

„Opowieść o ludziach w pocią­
gu” ode. pow. Gustawa Morcinka,
17.45: Antena wynalazców, 18.00:
Koncert dnia, 18.50: Radio-rekla-

ma, 19.00: Kurs jęz. ang., 19.15:
Ze wsi i o wsi, 19.30: Radio-rekla-

ma, 19.40: Linę Renaud i Orkie­
stra, 20.00: Dziennik, 20.26: Wiad.

sportowe, 20.30: Juliusz Massenet:

„Werter” opera w 3-ch aktach,
21.21: Felieton literacki (w prze­
rwie), 21.31: D. c. opery, 22.45:

„Księżycowa serenada” gra orkie­
stra, 23.00: Ost. wiad., 23.10: Hymn.

PROGRAM II

14.35: Audycja aktualna, 14.45:

Audycja dla dzieci starsz. — „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00: „Psycholo­
gia, nauka nieznana”, 15.15: Utwo-

12 ry popularne, 15.30: Aud. dla dzie­
ci z cyklu: „Śpiewamy piosenki
i bawimy się przy muzyce”, 16.00:
Wiadomości, 16.05: Nowe piosenki
polskie, 16.15: Jak clę widzą —

fel., 16.30: Ludzie i inicjatywy
rep. dźwiękowy, 16.50: Wiadomo­
ści Ziemi Rzeszowskiej, 17.00: Z

wizytą w Krakowskiej Filharmo­
nii, 17.15: Współczesna muzyka
polska, 17.30: Audycja aktualna,
17.45: Dziennik krakowski, 17.55:
W rytmie tańca i piosenki, 18.30:

Audycja Jerzego Jaworskiego pt.
„Zastaw się, a postaw się”, 18.40:

Radio-reklama, 18.50: Uniwersytet
radiowy, 19.00: Wiadomości, 19.05:

Muzyka i aktualności, 19.30: Eko­
nomiczny problem tygodnia z cy­
klu — „Poszukiwania i fetysze”,
19.45: Aud. w oprać. A . Jakubo­
wicza, 20.00: Stare piosenki z na­
szej płytoteki, 20.20: „Passuk” —

słuchowisko Stanisława Chruślic-

kiego wg. noweli Jacka Londona

pt. „Serce kobiety”, 21.00: Z kraju
i ze świata, 21.27: Kronika sporto­
wa, 21.40: Do tańca zapraszają or­
kiestry, 22.10: Teatr Poezji — „E-
liza czy Czas Róży” słuch, poet.,
22.40: Henryk Melcer: Sonata

skrzypcowa d-dur, 23.07: Melodie

tan., 23.50: Ostatnie wiad., 24.00:

Hymn.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT.: Zacne grzechy (poi., 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT m.

sala: Książę Myszkin (fr., 16 lat)
— 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: Na­
prawdę wczoraj (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID m.

sala: Igraszki miłosne (fr., 18 lat)
— 14.45, 17, 19.15. BALLADYNA:
Pan i astrolog (CSRS, 12 lat) —

17, 19. KOLOROWE: Mali musz­
kieterowie (radź., 9 lat) — 18. —

SFINKS: Tysiąc oczu dr Mabuse

(NRF, 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ORION — nieczynne.

PŁASZÓW — Kolejarz: Zmar­
twychwstanie cz. II (radź. 18 lat) „Piękna nasza Polska cała”,
— 18. PROKOCIM — ZZK — nie­
czynne. WIELICZKA — Górnik
Sławne miłości, SKAWINA — Ju­
nak: Dwie strony medalu, Hut­
nik: Rancho w dolinie.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

EIEWIZ1

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków, ul. Wielicka
nr 114 — przyjmie natychmiast Z-CĘ GŁÓWNEGO
KSIĘGOWEGO. — Wymagane wyższe wykształcenie
oraz kilkuletnia praktyka w przemyśle na samo­
dzielnym stanowisku. — Wiek poniżej lat 40. Bliż­
szych informacji udzieli Dział Kadr Krakowskiej
Fabryki Kabli. « ■K-1213

PRZEPISYWANIE

NA MASZYNIE

wykonuje
SPÓŁDZIELNIA USŁUG

ADMINISTRACYJNYCH

Kraków, ul. Krupnicza 32,

tel. 265-29.

»«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦<
Kupno

UŻYWANĄ gilotynę in­
troligatorska kupi Spół­
dzielnia Uczniowska —

..Ogniwo” przy Techni­
kum Ekonomicznym w

Nowym Sączu, Grodzka
34.

Nieruchomości

SPRZEDAM 8-hektarowe
działki dobrej ziemi bez
budynków przy autostra­
dzie Warszawa—Gdynia.
Wiadomość: Janina Kar­
czewska, Konotopie. po­
wiat Lipno, woj. bydgo­
skie. poczta Kikół.

GOSPODARSTWO zelek­
tryfikowane, 8 ha, żywy,
martwy inwentarz, z po­
wodu choroby sprzedam.
Kozicka, Mościska, poczta
Miasteczko Kraińskie —

pow. Wyrzysk, woj. Byd­
goszcz.

OBIEKT kolonijny, mu­
rowany, piękne górskie
położenie — sprzedam. —

Triebling. Nowy Sącz —

ul. Rejtana 9.

GOSPODARSTWO rolne,
6 ha — sprzedam. M. Bia­
łoń, Żegiestów-Zdrój —

pow. Nowy Sącz.

Zguby
OSTROWSKA Natalia —

zam. Kraków, ul. Wybic­
kiego 2, zgubiła legity­
mację ZStJ — wydaną
przez RUZSP przy AGH
w Krakowie.

PO.LUS Krystyna, zam.

Skawina, ul. Szkolna 2a
m. 10, zgubiła przepustkę
stałą nr 1860, wydaną
przez Hutę Aluminium w

Skawinie.

WIECI1OCZEK Jerzy —

zam. Skawina, ul. Gło­
wackiego 7/26 — zgubi!
przepustkę stalą nr 1819,
wydaną przez Hutę Alu­
minium w Skawinie.

OBRZUT Jerzy,
Kraków. Os. Szkolne 19
m. 40, zgubił legitymację
studencką FH 120/P/6O —

wydaną przez WSP Kra­
ków.

CHORABIK Jacek, Kra­
ków, ul. Rydla 1, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez Technikum

Łączności w Krakowie.

KRAWCZYK Marian —

Zielonki 208. zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową,
wydaną przez WP PKS
Kraków.

WRONA Józefa, Ochojno
Górne 1, zgubiła dowód
osobisty nr 1808782, seria
ZL — wydany przez KP
MO Kraków.

CHUDZIK WojciechŚciejowice 41 — ogłasza
zniszczenie legitymacji
ubezpieczeniowej seria
K nr 479048, wydanej
przez Skawińskie Zakła­
dy Koncentratów Spo­
żywczych w Skawinie.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną pieczątkę o brzmieniu:
„DBOR Kraków Miasto
II Insp. Nadzoru inż.
arch. Trzos Lesław”.

KŁECZEK Ryszard, zam.

Kraków, ul. Dietla 67/4,
zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez ZSZ
Nr 1 w Krakowie.

WINCENCIAK Stanisław,
zam. Myślenice, ul. Par­
kowa lb, zgubił bilet
miesięczny oraz legity­
mację nr 008336, wydaną
przez WP PKS w Krako­
wie.

TOKARSKI Adam, Kra­
ków, Sowińskiego 4, zgu­
bił legitymację służbowa
nr 1823, wydaną przez
AGH.

RYS Maria — Kraków,
Dzierżyńskiego 16b, zgu­
biła legitymację ubezpie­
czeniową, wydaną przez
Wytwórnię Sprzętu Ko­
munikacyjnego.

PISKORZ Józef, zam.

Korabniki 4, zgubił do­
wód osobisty, wydany
przez Powiatową Komen­
dę MO Kraków.

BIENIEK Zofia — zam

Kraków, ul. Sebastiana 30
m. 21, zgubiła legityma­
cję studencką, wydaną
przez AM w Krakowie.

ZUBRZYCKA Radosława,
zam. Kraków, Al. Sło­
wackiego 7, zgubiła legi­
tymacje służbową i ubez­
pieczeniową — wydane
przez Sąd Wojewódzki.

PILCH Irena, zam. Po­
lanka Wielka — pow.
Oświęcim — zgubiła za­
świadczenie rejestracji
kiosku nr 40, w Polance,
pow. Oświęcim.

WRONA Leszek, ____

Kraków, ul. Kaletników
11. zgubił legitymację
AM.

SEKUNDA Marla. Nowa
Huta, Os, Górali 23/1 —

zgubiła legitymację ubez­
pieczeniową nr 185270 —

wydaną przez Spółdziel­
nię „Świt”.

FRANCUZ Stefan, zam.

Kraków, ul. Bronowicka
78, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez
Politechnikę Krakowską.

PAŁYS Aleksandra, zam.>

Oświęcim. zgubiła za->
świadczenie o rejestracji
podatkowej kiosku nr 2S'
w Oświęcimiu, przy ul.
Dąbrowskiego.
FILAS Władysława, zam.

Kraków, ul. Karmelicka
41, zgubiła legitymacje
studencką, wydaną przez
I S.N.

GLANDYS Krystyna, Li­
biąż Mały 762, zgubiła
przepustkę Połudn. Za­
kładów Skórzanych Cheł­
mek.

2 agregaty przetwórcze
prądu stałego

Zespół agregatu przetwórczego —<

silnik 220 380 V, 1.450 obr./min.,
10,3 kW, z prądnicą 8 V, 750 A.

2. Zespól agregatu przetwórczego —»

silnik 220z380 V, 1.440 obr./min.,
12,88 kW, z prądnicą 10—12 V,
1.000 A.

1.

sprzeda DRUKARNIA NARODOWA

w KRAKOWIE.

maję głos
okazując kwit, potwierdzają­
cy wpłatę za wykonanie zdję­
cia w kwocie zł 17. Jednak
zamiast zdjęć pokazano mi
dwa negatywy, na których
absolutnie nie mogłam dopa­
trzeć się swej podobizny. Po­
szukiwania odpowiedniego ne­
gatywu trwały dosyć długo
i nie dały rezultatu. Zapropo­
nowano mi wykonanie zdjęć
poprawkowych, ale nie byłam
r,a to przygotowana, w grę
bowiem wchodzi kwestia u-

czesania i odpowiedniego
ubrania. Nie skorzystałam.
Ciekawa jednak jestem czy
Spółdzielnia Fotografów zwró­

ci poniesione dotychczas
koszty?

Obrzydliwa kiełbasa

Nieprzyjemne zdarzenie by­
ło udziałem Mariana Hojdy.
22 bm. w sklepie mięsnym w

Prokocimiu przy ul. Wielic­
kiej nabył on kiełbasę zwy­
czajną w cenie 36 zł za 1 kg.
Podczas spożywania Czytel­
nik nasz znalazł w kiełbasie
kawałek owłosionej skóry,
niewiadomego pochodzenia. O
skutkach lepiej nie wspomi­
nać. — Chyba nigdy już nie
będę jadł kiełbasy — żali się
nasz Czytelnik. Jego słuszne
oburzenie podzielają koledzy
biurowi, którym perypetie M.
Hojdy odebrały apetyt i zre­
zygnowali ze śniadania.

(mp)

DYŻURY
CHIRURGICZNY: Nowa Huta,

INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Huta,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.

Godz. 11.55 Program dla szkół:

Język polski (kl. X i XI) „Spot­
kanie” z Jerzym Andrzejewskim,
12.25 — 16.00 przerwa, 16.00 Tele­
wizyjny kurs rolniczy, temat:

„Suszarnia fluidyzacyjna”, 16.50:

„Aktualności” — magazyn infor­
macyjny, 17.00 Wiadomości Dzien­
nika TV, 17.05 Program dla dzieci
. .. ;_________ _.. . 17.35
Polska Kronika Filmowa, — 17 .45

„Proponujemy” progr. publ., —

18.10: „Spotkanie z przyrodą” —

progr. filmowy, 18.40 Młodzieżowy
klub telewizyjny „Proton”, 19.20

Program filmowy, 19.50: Dobra­
noc, 20.00: Dziennik Tel., 20.30:

„Pantofelki z krokodyla” — wido­
wisko tel. Bronisława Crncov!c’a,
22.20: Mistrzostwa świata w jeź-
dzie figurowej na lodzie, — jazda
mężczyzn. — Sprawozdanie z

Dortmundu, 23.00: Wiadomości
Dzień. Tel.

APTEKLZ
Długa 4, Zwierzyniecka 7, Kar­

melicka 23, Krakowska 1, al. 29

Listopada 17, Nowa Huta — al.
Rewol. Paźdz. 6.

PROGRAM I

13.00: Aud. dla klas V, VI i VII pt.
Podróż bez biletu”, 13.25: Walce
Waldteufla i Lehara,, 13.48: Utwo­
ry na harfę gra Zęmancova, 14.00:

Uwaga Czytelnicy
Przypominamy, iż co­

dziennie od godziny 10 do

11-tej Dział Informacji
Miejskiej przyjmuje tele­
fonicznie uwagi i informa­
cje Czytelników na temat

spraw, które ich zdaniem,
powinny być poruszone w

naszych publikacjach.
Przypominamy więc

nr tel. 209-95

ZAPRASZAMY!

OCHAŁ Irena, zam. Tar­
nów, Stalingradzka 27 —

zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez
AM Kraków.

NIŻEGORODCEW Piotr,
zam. Kraków, Waryń­
skiego 7, zgubił talon
subskrypcyjny nr 0036132
na Wielką Encyklopedię
Powszechną — seria II.

OPOREK Anna, Bielsko-
Biała, Dworkowa 6, zgu­
biła legitymację studenc­
ką nr 556/63 — wydaną
przez AM Kraków.

CIOCHON Aleksander —

zamieszkały Tarnów, Kra­
sińskiego 14, zgubił pra­
wo jazdy na prowadze­
nie motocykla, wydane
przez PMRN Wydział Ko­
munikacji w Tarnobrze­
gu.

JAGIEŁO Józef, zamie­
szkały Tarnów 3, Ko­
ścielna 28, zgubił legity­
mację ubezpieczeniową
rodzinną, wydaną przez
Zakłady Azotowe w Tar­
nowie.

STRZELEC Szczepan
Siersza, Hotel Robotniczy,
zgubił legitymację ubez­
pieczeniową — wydaną
przez PRK 15 — Siersza.

KOPEĆ Anna, Wodna 3J.

zgubiła pieczątkę nr 629
— prowadzącego książkę
meldunkową — wydaną
przez Prezydium MRN —

Trzebinia.

CIESIELSKI Eugeniusz
Janusz, zamieszkały Za­
woja 2, pow. Sucha, zgu­
bił legitymację służbową
nr 4228, wydaną przez
OZLP Kraków.

MRZYGŁÓD Maria, za­
mieszkała Targanlce 23S
zgubiła przepustkę nr

10438, wydaną przez An-

drychowskie Zakl. Prze­
mysłu Bawełnianego.

FILUS Piotr, zamieszka­
ły Adamowice. pow. Mie­
chów, zgubił legitymacje
wypłat nr 2745, wydaną
przez Zakłady Górniczo-
Hutnicze „Bolesław” w

Bukownie.

Do dnia 10 marca br. w. w. agregaty mogą
nabyć przedsiębiorstwa państwowe lub
spółdzielnie pracy, po cenie ustalonej

zgodnie z obowiązującymi przepisami.
Po tym terminie, o ile nie zgłoszą ofert
przedsiębiorstwa państwowe i spółdziel­
cze, oferty na zakup agregatów mogą zgła­
szać spółdzielnie rzemieślnicze i osoby
prywatne. — Sprzedaż nastąpi wówczas

w drodze przetargu.
Dodatkowy termin składania ofert upływa
dnia 20 marca br.. — Bliższych informacji
udziela Dział Gł. Mechanika Drukarni Na­
rodowej — Kraków, ul. Manifestu Lipco­
wego nr 19 — gdzie też można powyższe
agregaty oglądać codziennie w godzinach

od10do12.

PEDZIWILK Kazimiera.
Górka 237, zgubiła prze­
pustkę, wydaną przez
Zakłady Surowców Hut­
niczych „Górka”.

SIATKĘ OGRODZENIOWA
i słupki z żelaza kształtowego oraz

SIATKĘ SPECJALNĄ
DO HODOWLI

o oczkach

KRÓLIKÓW
2X2 cm

wykonuje na

po cenach zniżonych

zamówienia

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
„PROMIEŃ”

WIELICZKA, ul. Boh. Warszawy 1

Zamówienia przyjmuje również

, punkt usługowy w Zabawie
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